
Dziś: t dza Z9sku rodzi zbrodnie Początek nowego reporłaiu o tragedji pięciu Polaków 
- z l'edomierska rozstrzelanych za winy niepopełnione 

Dziś 8 stron Cena Dumeru I gr 

CotlzieDDe strowane pismo aarodowe i katolickie 
Ir.73 Rok 65 Piątek, dnia 29 marca 1935 

Po Sieradzu i Wolborzu - Lułomiersk 

Widok Lutomiel'ska, gdzie rozegrała elę wstrząsająca tragedja pIęCIU Polaków, 
romtrzelanyah na,skutek de:nucjacji ży dowskiej 'przez wojsko niemieckie. 

Wieś Baibice, odlegle od Lutomierska o niespełna dwa kilometry, gdzie odbyła się 
egzekucja niewinnie oska rżoollych pięciu Polaków. 

• • 

m mlD. Imo 1 • 
Pożegnanie w Be'rlinie - Gabinet angielski zwołany został na specjalne posiedz'eni1e 

Urzędowy komu nlkat niiemiecki 
B e r li n. (PAT). Dzi§ o godz. lO-ej 

min. Simon opuścił Berlin, udając., się 
saqlolotem angiel,skim "Delia." w dro
gę powrotną. do Londynu. Przed odjaz
dem min. Simon złożył w ambasadzie 
brytyjskiej wizytę pożegnalną., poczem 
w towarzystwie ambasadp.ra brytyj
skiego sir Erica Phippsaodjoohał sa
mochodem na lotnisko Tempelhof. 

Ze stron-y niemiecldej obecni byli 
przy pożegnaniu min. spraw zagra
nic.mych N eura.th, szef kancelarii pre
zydjalnej, sekret&.rz stanu Meissner, 
jako osobisty zastępca kanclerza, se
kretarz stanu w urzędzie spraw zagra
nicznych von Buelow oraz szef proto
kółu hr. Dassewitz. 

miecka w wydaniach porannych za
mieszcza komunikat urzędowy o wy
nikach dwudniowych rozmów angiel
sko-niemieckich w Berlinie. Dzienniki 
podkreślaję. zgodnie, że rozmowy te 
miały wyłą,cznie charakter informa
cyjny i że w tym zakresie spełniły one 

swe zadanie. Zawarcie jakichś ści
słYCh umów, według dzienników, nie 
było zgoła przewidywane. Podobnie, 
jak komunikat, również i dzienniki 
nie mówią. nic o przyjęciu, jakiego ze 
strony angielskiej doznały pewne żą
dania niemieckie. 

E 

Min. Eden w Warszawie 
Z"tr*y'ł'Iud łtię po drod::J€ do IIofłkwy, skąd powróci 

1-go kwietnia 

Ambasadorowie Wł'och 
i Francji u mtn. Becka 

War s z a w a, 27. 3. Minister Beck 
przyję.ł dzisiaj ambasadora. włoskiego 
Bastianiego, ambasadora Larache'a i 
pierwszego sekretarza ambasady wieI: 
kobrytyjskiej A velinga. Wiceminister 
Sz.embek przyją,ł radcę z ambasady 
tureckiej Kadririza. (w) 

• 
Król Piotr ma wychowawcę 

Hi a ł o g ród. (pAT.) Agencja A
vala donosi: Rada Regencyjna mia
nowała wychowawcą króla Piotra II 
senatora Ziwanowicza. Obowią.zkiem 
wychowawcy będzie czuwanie nad 
wykształceniem młodocianego króla. 

MoratorJum mieszkaniowe 
War s z aw a, 27. 3. No.wa ustawa 

Q mo,.rato,.rjum mieszkaniowem zostanie 
ogłoszona jeszcze w bież tygo,.dlnilll w 
dzienniku UJStaw, ,tak żeby mogła. dzia,.. 
łać już od i ikwietnia b. r. (WI) 

lody na Dźwinie ruszyły 
L o n d y n. (Tel. wł.). O godz. 16,45 War s z a. w a, 27. 3. Dzisiaj zrana I Na dworcu oczekiwało przyja'Zdu mi-

wylą.dował na. Iotni,sku londyń'skiem o godz. 9 przejeżdżał przez Wars'Zawę nistra wielu dziennikarzy, którzy jed
min. Simon, który powrócił z niemiec- angielski lord prywatnej pieczęci E- nakże z Edenem się nie widzieli. 
ko-angielskich rozmów z Berlina. den, któremu towarzyszyło kilku wyż- Do Warszawy Eden powróci 1 vVa rs z a w a, 27. 3. Otrzymano 

L o n d y n (Tel. wł.). Zostało zwo- szych urzędników angi,elskiego mim- kwi'etnia. wieczorem, gdzie się odbę- wiaoomość w Wars1Jawie o roszeniu 
taJne posiedzenie gabinetu, na którem I sterjum spraw zagranicznych. Wraz dzie obiad u ministra Bec~ oraz u lodów na Dźwinf'e. Wprawdzie utwo
min. Simon złożył sprawozdanie z od- z nimi wyjechało do Moskwy 6 dzien- ambasadora alIlgielskiego sir Kennar-I rzyły się pewne zato.ry, ale z8JrówJlo. na 
bytych rozmów w Berlinie. ni1mrzy angielskich or8Jz francuski da.. Dźwinie, jak i na Pinie i Niemnie nie 

B e r l i n. (PAT). Cala. prasa nie- dzienikarz Sauerwein z ,,Pans Sair". t ( grożą wylewu. (w~ 

• rnv Sig k nie t cukrołIJq si q ... 
Jest perłą, którą oprawić można tvlko w słal pracy 

C h or z"o w. 27 marca. 
Woj ewództwo śląskie. najmniejsz8 

tel'ytorjalnie i liczebnie z województw 
HzeczYPospolitej, bo pOSiadające zale
dwie obszar 4230 km. kw. z 1 355223 
mieszkańców, wtem 260000 Niem
ców, składa się z dwu obszarów, z Ślą
ska Cieszyilskiego, oraz części górno
ślą,skiej Ślą,sk Cieszyński stanowią. 
W dużej części tereny rolnicze, podczas 

Od specjalnego korespondenta "Orędownika" 
gdy część górnoślll-ska ma charakter 
wybitnie przemyslowy. 

W obydwu cZQściach Ślę.ska istnie
je zagadnienie niemieckie. W każ,cle.i 
jednak przedstawia się ono inaczej. W 
powiatach rolniczych ilość Niemców 
wynosi około 18 procent posiadają,cych 
w swych rękach wielką. własność 
ziemską 'IV 85,7 proc. W· części prze
ll1y~lovvej sytuacja przedstawia siQ 

znacznie gorzej. Widoczny jest tam 
większy udział ludności niemieckiej, 
dochodzą,cej, jak to wykazały sejmowe 
wybory z 1928 roku, do 37 proc. Prze
myęł ślą,ski w dużej mierze opiera się 
na kapita.le ni,emieckim. Stąd nacisk 
niemieckich czynników gospodarczych 
na polskie warstwy pracują.ce jest ta
ki. ;;e nie wolno nam tego ~t a\lu lekce·· 
ważyć. A przytem trzeba pal11j~tać, 

że województwo śląskie graniczy na 
przestrzeni 213 km z Niemcami. 

* • * 
Ostrość zagadnienia niemieckiego 

na G. Śląsku l.l,warunkowana Jest prze
dewszystkiem faktami polityki zagra
nicznej. Dopóki zagraniczna polityka 
Polski nie była taką., jak dzisiejsza, 
Ślą,sk zupełnie wyraźnie, choć powoli 
polszczy ł się. Dowodzą, tego wyniki 
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wpisów s7.kolll~ch, z których widać, 
iż w roku 1923-29 procent r1zieci wpi
sanych do szl,ó! niemiecldch wynoSił 
9,5, w roku 192e·30 - 7,5, w roku 
1D30·31 - 7, a w roku 1931-32 - 5,:t 
Mimo wS7.y~tkie trudności, odn.iemcze-
nie województwa śląskiego postępo
wało wciąż naprzód, budząc nadziej~ 
na lepszą. pod tym względem przy· 

wybrańców losu jest ono wciąż jeszcze I topuszem uCzuć wiotkich i -powiew- narod-ową". Jak te poglądy wygladają, 
rajem. nych, jest Ona wynikiem długiej dv-. nie dowiedzieliśmy si~, jak nie dowia'" 

Walka prze::iwko autonomji jest I by~ płynącej. w pracy i ucisku. Slą· .. l< dujemy wog61e prawie niczeS{o o ?olł
tylko niepotrzebnem marnowaniem nie .iest kraJem smutnych zamrzysk, tyce zagranicznej rządu pvlslue,go. 
Wielkiego kapitału mOl'Ulneg·o. któl'y a,ni szumiących sztandarów spłowia- Ujrzenie prawdy zawdzięczamy w tym 
lud śląski wniósł Polsce w darze. - łych - jest krajem dnia dzisiejszego. wypadku doniesie.niu Niemiecl{ieg<l 
Długoletn1e doświadczenie uczy nas w większej jeszcze mierze krajem ju- Biura Informacyjnego treści odStępują
przecież, że autonomja Śląska nietylko tra. eej: .,W związku z wizyta ambasadora 
że nie przyniosła Polsce szkody, lecz Szarzyzna trudu, nie karmazyn u- polskiego w Berlinie u ministra spraw 
przeciwnie wielkie korzyści. Jasną żywania, ze Śląska uczyniła perłę KG- zagranicznych H.zeszy poja wiło si~ w szloŚć. 

'" '" '" jest rzeczą, ze nieocenione są l'ównież rony Polskiej. Jeżeliby to Polska nie prasie za.granicznei doniesienie o J)f<l-
Dzisiaj jest jednak już inaczej. To. korzyści, wynikające dla tnieszkańcó\v zI:,Ozumiała. że perłę tę oprawić moż- teście rządu pOLskiego PIl'zeeiwlw ustlł!-

co wstało zI'obione w ciągu ostatnjcn Śląska z autonomji. na tylko w stal pracy, wtedy Śląsk wie niemieckiei z dnia tfi marea Czyn
lat, zaczyna się psuć i wszystkie rak- I tu kryje się powód tros}" nurtu- stałby się dla niej klątwą. Pracę mu, niki kompetentne wviaśniają. że to do-
ty "vskazują, że polszczenie Śląska zo- jących rdzenną ludność polską. na nie sentyment tylko. dać musimy, niesienie iest całlwwieie nieścisłe. " 
stalo zakollczone, a nawet rozpoczyna Śląsku, które powodowane nie wla- Górny Śląsk nie jest cukrową sie- A więc z czterech państw. których 
się proces ocb"vrotny. Sl1emi korzyściami, 'lecz prawdziwem lanką.. Nie jest pełnym gestu dramu~ ambasadorom kanclerz HitleI' wydan ie 

Coraz więcej widzi staly mieszka· rozumieniem sprawy, prAgnie utrzy- tern .. Jest pl'ózę" pelną życiowej ml~- wspomnianej ustawy o organiZ<lwaniu 
niec I<atowic cry Chorzowa pozdrawia- mania dotychczasowego stanu rzeczy. dl'oścl. Duzo tam pracy realnej j du- armji niemieckie.i na podstawie P<l-
jących się w sposób niedwuznaczny * '" * . ' źo kamieni! wszechnej, przymusowej służby woj-
hitlerowców, którzy pozwalajQ. sobie A przecież, jak napisał Teodor Tyr: . skowej z-akomunikował. jedyna Polska 
nawet na glośne śpiewanie po ulicach "Polskość Górnego Śląska nie jest pió- STANISŁAW SIECIECHOWICZ. protestu nie wniosła, choć w sprawie 
miaBta pieśni hitlerowskich: .. Ich hat" te .i najbardziei bezpośrednio iest zain-
oinen I(amerarlell" i tym podobnych . p. ' · t .. , I k·· teres()wa,na. 
(Na zwróconą policjalItowi uwagę· że rZeCIn, naruszeniu :au OnOmil s as lei Gdv rozwój IDy6U i działania rzaclu 
nie powinien pozwolić na śpiewanie \" U ą . i narodu niemie<:kie.go przybiera kształ-
takich pieśni, tenże spisał protokół i ty. w wyo:okiei mierze niebezpieczne 
Z\\Tacamy u\Yaóę Polak otrzyma! iO DekJaru('ja ldub6w C.h. Dem. i N. I>. R. w Sej,nie ślqsldm dla pok-oiu Europy, a dla Pol.ski p,rzede-
zł grzyw'ny), Nawet w czasie pogr?:~ 
bu Niemc'a, jaki miał miejsce w My- K a t o w i c e. (Te·1. wł.) Na wczóraj- nad p)·awami. przyznao'ell1i ludowi ws~vstkiem. 
słowicach, nie oheszlo się bez okrzy. szem posiedzeniu sejmu ślę.sl~iego śląskiemu przez cały naród. zadając gdy ze strony rządu pols,kiego nie 
ków .. Hei! Hitler". omawiano budżet z punktu widl.enia śmiertelny cios autollomji i sŁatutowl widzimy właśdwe.1 w te.i sprawie reak-

~io dość na te~n. Hitlerowska, prR.- finansowego znaczenia autonomji. organicznemu woJewództwa śląskiego. cji, co u nas i zagl'aniea r<lbi \~rażenie, 
sa Slę,~ka Opolskiego donosi bowiem, Referent DQbro\vslii (B. B.) wyraził Deklaracja ktńczy się zapowieł.Jzil1. że iak ltdyobv Pob::ka stała przy lJ.oku Nie~ 
że w piątet~, 2:! bm, o godz, 20 odbyl pl"Zcl{onanie. że istnieje potrzeba sa- ze"pół Ch. D. i N, P R. nie będzie gło- miec, 
się w sali hotelu "Hr. neden" w Cho- morządl.1 ~ospodarc7.ego, który mó ~łby ~ował za budżetem, gdy w kraiu szerzy się s'wobodnia 
rzowie, wieU{i zjazd Obywateli nie- wykazać konieczności ekonomiczne, Polemizując z tą deklaracją, pos. propag-.anda n.iernie<:ka , Ilroźna ~lla n?--
mierkirh, zamieszkalych, względnie za- socjalne i kulturalne, Witc7.ak obraził pOl!ł6w i marsz. WOI_!SZ\'Ch mteresow narodowych \ P!lrt-
~rudn,i{}nycb na. t81'en~e województwa Pas PI'US złożył w imieniu Ch D. nego, za c.o '-ostał wykluczony z posie- I 5twow~·ch. prz. 1'6\\ noczesn~m przesla
sl~~kll~go. Na zebl'U11l,U tern pI'~ema· i N P . R. dcl<Jarację !'lvderdzającą na- dzenia. B B opuścił salę. ale nieba- I dowamu przez wIa.dze oolskltWO ruchu 
Wlał ol(l'ęg~J\V'y przy\yo~lca partłi r:a- l'u"zenie autonomji ślQE'kiej przez fakt, lwem \\ l'ócił. Ich głosami został budżet l n~ro-d()weSl"o. OfaCOJllCf'.s:0 nad o.lm~llle-
ro~owo-socjahstrczntl.! S:;;t8k.a menne- że ciała ustawodawcze Rzpczypospoli- przyjęty. mem fun~ament6w p.austwa polskiego, 
cklego, t. Zw, "gauleltel' Jozef Wag- I tej przeszły do porządku dziennego Klub Narodowv metylko z pobudE'k 
ner z Wro~łnwi~. Dochodzi v.:j~c jHż i l:iospodal'cz~'<:h, ale również dla 7.a~ani-
do tego, y-e hltleorowscy agItatorzy ---- ---- -- festowania swe~<l protestu orzeclwko 
przyjeżdżają. agitowe.ć nawet na teren p'" yf'" . \1 web' oolitvce Ltudzeń. uprawianej przez 
Polski. Ludność polska na Ślęsku pa- Ue jStl ·li n! le obecny rzacl f..olski \\'obee Niemiec. g~o-
~rzy na to wszystko, nie I'ozumiejąc, s,uje . przedw usto\vie, upownż-
Jak do tego d?Pl~SZCZfl: się, ia.ięta tro- nfające; Prez:vdenta RzeczyposPÓlitej 
s~;.ą . o los swoJ l tlmlłowal1ego przez dó ratvfikowania porozumienia kom-
SIebIe terenu~ '" * pęnsaeyjnego oolsko _ niemieckiego. 

Niedawno, bo w dniu 20 marca 
1935 roku upłynęło lat czternaście od 
dnia plebiscytu na Górnym Ś1Q,sku, 
k tÓl'Y rozstrzygnął o przyszłOŚCi p:'u
starej dzielnicy piastowsldej nad O· 
drą. Dzieła wyzwoleniaŚlęska i złą
~lenia z Macierzą. dokonał prosty lud 
ślę.ski od kilofa, młota i pługa A cudu 
tego lud śląski mógł dokonać dlh 02-'"0, 
że wierzył w Polskę i jej ptawaf że 
gotów był do największych ofiar, że 
ożywiony był jedną wiarą i jedną. 
nadzieją. 

Lud śląski szedł do Polski z wła
snej \voli i przyniósł j~j nictvllw ol
brzymie bogactwa swej ziemi, da;ąc 
materjalne podstawy je.i mocal'stwo
wego stanQ\,viśka oraz wielki kapital 
moralny, którego treść stanow iły ży. 
wotność w zrozumieniu celów i zadal1 
narodu i świadomość swoich óbo
wiązków i praw. Otrzymał za to auto
nom:ę, ktÓl'a była wyrazem miłoć ci 
i zaufania. 

Lud śląski pokładanego w nim za
ufania nigdy nie zawiódł, przeciwnie, 
z dumą o sobie może powiedzieć, że w 
służbie dla Ojczyzny i w ofiarności pa
trjotycznej zajmuje zawsze jedno z 
pierwszych mieisc wśród dzielnic 
Polski. Ale talt, jak. podczas plebitcy-
tu gorąco pragnął dla slebie pewnej 
antonom.fi, tak przy niej trwa do dnia 
dzisiejszego. 

Rzeczpospolita w tem dę.ż~nil1 lu
du śląskiego do autonomji nie widzia
ła nic sprzecznego z interesami pań-

S t l' e s e m a n n: - Tera-;o: mogę ci .iuż powiedzieć, drogi Arystydzie, że 
jedyną rac.ię mial kolega Foch, który w rolnt 1918 chelał zająć B€rlinl 

Obóz Narodowy. a Niemcy 
Oświadc~enle sen. dł'. 1JIarjana Seydy na PQsied~eniu Se

natu w dn,iu, 28 marca 1935 r. 
stwa, bo SeIm ustawodawczy jedno- ... 
myślnie umieścił w statucie a.utono- J'IIl:l ostatniem posiedzeniu Se- nego celu. do obalenia traktatu wtJt-
micznym przepis, że ograniczenie praw natu senator dl'. Marjan Seyda salskiegó i granic pt'zezefJ stwoJ'zo))Y<lh. 
ustawodaw$tw:.\ lub r8.morządtl Śląska w następujący sposób określił Trzeba b.vć chyba w obłokach lub 
wymaga zgody przedsta'wicielstwa lu- stanowisko obozu narodowego w spra- obłokami się zasłaniać, żeby sobie nie 
du 8ląfkiego. wie niemieckiej, a zarażem st<lsunelt je- zdawać sprawy, że a.rmja niemieeka 11ie 

. Dzisiaj znaleźli Się ludzie w Ptl)sce, go ujemny d9 polityki rządu pol sl\i ego: tla t-o p-oteżnieie z miesiąca ha fuiesi&c, 
którzy utrzymują, że zmianyautono- I by stać nil straży granic państwa pol-
mii śll;l.skiej dokonać mogą wa,rsza\v- Ma.iqc szacunek dla 1,ażde.g<l narodu, skieg'O, lub chCJ.Ćbv biernie <ldno,sić się 
f'l';e ciała ustawodawcze samodzieł- Illamy go i dla narodru niemiElckiego \v przvszł<lści do ziem naszych zach<>d
JII' ~i;"'"- troszć~ąc się o wolę Sejmu i jego wewnętrz.n~g~ wysiłku nar<ldo- nich, oraz ustalonych traktatem zwią.z-

r ' "g. Na tern stanowisku stanęła w~.g?, al~ nlemm,e1, a nawet. tembar- kó:w. Gdańs.k,a, i Rzeczypospolitej PoJ
"\'iE,l' 4')ŚĆ , ....... '1acyjna" w Sejmie i se-I dZle] z~la.1e.n1Y, sobIe .spra~ę, ze . to <lU- Sklej. 
~acie bez względu na postanowienia, r<ldz~rlle memwckie Jest hletv.lko odro- Ostatnie decyzje rządu niemleckie
,;aw~r'" w r.tatllcie al.llOllO.micwYm'l dzemem. wewllC?trznel!l' ~ec:z Jest z8:\'a.- go, iawnie już łamiące zakazy Uaktatu 
7,~-:l.hl'V te w'lwolał" r.>!ebc-lde zonie- żem ~r.()zba dla. pokoJu SWIatoWego, a wer'salskieg-o w sprawie zbl'-oień nie
!10~:(" :'cnie lud.notcl Śl.0s~Jej, którego P<l1~oio\Ve.g"o by to \va,n ia i wysiłku twór- mieckich. zostały przez kanclerza Hitle
nie zdoła zama:skować sztuczne fab'l'Y. CZr>l(O Polski przedęwszystldem. ra zakomunik<lwane ambasador()m 
lwwilnie, a nawet wymuslanil' rezolil- Trzebi! być Ch)lba ślepym lub ślepe- Anglji, Francji, Włoćh i Polski na kon
eyi "sanacyjnych" przeciwko antono- "o udawa.ć, żeby nie widzieć IinH f'<lZ- ferendi dnia 16 bm, Anglja. l<~rl.ln<!ja 
mji. \vo.iowei tej potężnej dynamiki zachl.an- i Wl<lchy wniosły protesty w not.ach 

,. '" '" nego nacjonalizmu niemieckiego. spee.ialny-ćh, opublikowabych. Rząd 
A c1'de~e się to wszystkó w c7.a~!\ch Trzeba być chyba g-luchym, lub głu- pelsld długo milczał ealkowicle. Osta-

ni cbywnle?,"o upadku życia go'sp orl al'· chym się mienić. żeby nie słyszeć tego, tocznie d<lniosła P. A. T .• że "ambasa
czo30, powszechnego uhożenia, po- co sie dzieje w Gd'lI'!Sllw. P<l niemiec- dor Lip.ski zakomunikował w dn. 23 bm. 
t.-. ..... , . ~ ,,~; 'lie I1Qdzy i l'C-E'llrcerro bezro- kiei stronie granicy. a nawet na na- (a wit;'c w ostania sobotę) ministrowi 
bocia. Móżna powiedzieć, że Sląsk nf- 8zy<:h ziemiach zachodnieh, szczególnie spraw zagranicznych Rzeszy, p. von 
p-r"'. ł1' e 7.1\711"1 takiej nędzy. laką dzl- na PoOffiorzu. gdzie wszr;-dzie n iemczy- N era tb<lwi. pog-lądy rządu polskiego na 
Sio.i przcżywa Setki tYSięcy daremnie zna - bez utrudnień ze strony wJ.adz :3vtuu : je miedzvnar<ldową. wvtw()rumą 
c:zc~('lh pmcy i ch 1ro ba. Mief'l.ka'ę. w polsl<leh - wys.tępuje w roli' iedneg<l lJrzez Qgł<l5Zeni.- przez rząd llIemleeld 
no:'uch. wykopanycb w l.iemi. Zycie niep.odziE'lnego organizmu politvczne.g<J, ustawy z dni.a 16 bm:' 
dla 'lzel'okich mas na Sląsku stało siQ J przejętego iednym duchem: duchem Brzmienie było tajemt1ieze: "poglą~ 
piekłem, podczas gdy dla. nieliczllY.ch sw..v.m ~ 1:.. :!9.!4a i zmierzającegQ do je!J- d.Y rzą.du l)ól,skię.gona Sytu.aotjęmiędu-

Zastępca l(anclel'ża D1in. Hess wydal 
l'ozporządzenie, zabraniajf\ce członkom 
partji nar .. socjalistycznej, oraz jej or'ga
llom w'zelkiego udtiald w· nubJicznych de
batach na teIi1l1t l'pfoj'IDy ustroju Rze zy. 
KomuniĘtlt urzęrtowy I'o<\kreśla. Ż~ zukaz 
dotyczy nietylko przY8z!egó podziału :-\ie
miec na okręgi, lecz równie;; kwest~'i u· 
rZl\dteń or~3nizaćyjnych OI'a7. ich obsady 
pSI'sonalnej. 

>;: • o« 
!\iClIlieckle Biuro lnfol'macyjni? donoRi 

z Wiednfa. :te VI' ci~u of1tntnich dni wy
kryto trzy tajne qrukar-nie komllni"trc~.ne 
i . skohfiskO\,'ano obfity ma terja 1 nrOna~:IIl
dowy. Przy tej sposobllo~cj aresztowano 12 
osób. 

• • * 
•• Deiltsclte A I1gemein8 Zlg." dono,,\. te 

kilku k(>re~poncient6w zag.rahicznych. klq
rzy Zamierzali wyjechać razem z mln E
denem do Moskwy nie otrzymało wjz so
wieckich. Korespondenci cj towarzyszą E
denowi tyllto do Warszaw}" i tam oczeki
wać będą je!l'o nawrotll. 

• * .. 
Prasa cz!'c;ka ·conJ? wjęce.i miejsca po-

~hdp"ca przysz1ym wyborom do parlamen
tu. podajl\c jako ł'.'rmin deugą polowę mn
la br'. . . '" 

Zo.r6V\o"llo opinja publłczna Niemie!', jak 
l urzędowa prasa ostro reaguje na wyrok 
sqdli kowlellskie.!{o. Prasa nazywJ. werdykt 
ten "dokumentem 1,rwawe~1) terOJ'U i po
hczkiem, wymiel'zanym poczuciu prawa w 
Eural~ie", 

* * '" 
~a posiedzeniu fran('usltiej Izby depu' 

LWllrl'/oh zupełnie nii'oczekiwanie posta· 
wił premi"r Flandin SPl'wę zaurańia. W 
gtosolvaniu rZl:\d uz:,-,ekał wotum zaufania 
37i glosami przeclwko 21.0 . 

'" .. '" , Jak dOhoszą ż A~p,n, mln.· t'-1)l'aW zagr. 
),[.aximowj który w dniu 3 bm. w czat;,ie 
rewolucji Ustąnił, rozpoczyna \'lo' dniu dzi 
siilj8zym ul'Zedowt'lnie Równo .ześnie orl
b~/lzie sIę zaprzysiężenie ;\1avro Michnlie
go, który wstal powołany na ministra he& 
t.ekl. 

'" • * 
• , G~ałtownv orkan nawiedził pól nocną, 
Katolinę (stan na wschodzie Amprrld Pól
nocnej). 

- • * '" 
'V odlegfo·~ci okolo 100 klm od Warsza-

wy spadł meteoI'. \Var,'<zawskjr.' obBerma
torju'm .\strono1l1iczne wydeleg'owalo na 
miejsce Buadku meteol'U dl'. Orkiszę i M. 
BieHckieK.Q. . 

". .. ." 

~a Wil.ii l Jej dopływach w~dy por1no
sząBlę w rlalszym ciątgu. PI'zy!Jór w pew
nyr}} g6dzit\arh WyńosH od 10 d') 2Ó cm 
ha godźinę. 

". .. 4-
W KonkUrsie literackim P. - •. L ... L .... t .. 

zwyciętyl Poznallczyk, Aleksander Jlln:n. 
PoJc:tyń.;;ki. S~d kOllkUl'so~~y przyznaj I11U 
pierwszl.'\, nagrodę t, j. podróż okrężną nad 
Europ~ .w.: d.n.ia.ch ~; '" ~ kwietnia b. r. 
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Aby 1ydzi mi'eli dosyć miejsca ••• 
Przy zatruciu wywolanem zepsute

J mi potrawami, jak rów~ież .alk<;>holem, 
nikotyną, morfiną., kokamą. l opIUm za
stosowanie naturalnej wody Franci
szka-Józefa jest cennym środklem po
mocniczym. Zalecana przez lekarzy. 

O· alJ mai !mi~r~wat ~ r!D n Tg 523 

W Moskwie rozstrzelano 
9 bandytów 

Bezczelność iyd'ow ska nie zna granIc Moskwa. (PAT). Dzisiai w Mo
skwie roz:::trzelano 9 bandytów. należf\
cych do 2-eh band. które popemilv 14 
n'apadóv'i rabunkow'ich. W cza~ie tych 
napadów bandyci zabili 5 osób. l'a~ili 
H. Hersz+ jednei z band został zabIty 
podelas oporu przyaresztowaniu. 

Ł ó d ź, 25 marca. skich robotników z Bundu wyraźnie Polskę, raz już przez tych samyel? ~ą-
Dosyć znanym faktem jest, że przy- oświadczył, że oni, robotnicy żydow- siadów poćwiartowaną .•. uszczęśhwla

rost naluralny ludności w Polsce w scy. czują. się tu w Polsce "u siebie" ją" poradniami świadomego maci9-
ostatnich latach spadł, lecz mimo to są pełnoprawnymi go'spodarzami i nie rzyństwa i dążą. do zmniejszenia przy
Polska pod względem przyrostu natu- mają zamiaru Polski opuszczać. Nato- rostu naturalnego. 
ralnego za,muJe Jedno z pierwsąch miast Polakom proponuje się wyjazd Wciąż nowe fale Żydów zalewają 
miejsce w świecie. Ogólnie można do Argentyny. Boliwji i Paragwaju! Polskę, kraj gdzie bezrobo~ie nieu~tall-
stWierdzić, że przyrost wśród ludności Żydowska bezczelność zatraciła już nie wz!,asta: ~ jednoc~eśnte polsl<.~eml1 
żydowskiej jest znacznie mniejszy niż wszelkie granice W czasie, gdy Niem· robotnIkowI zydow .. kle .. "Expresy ra
\\-śród cbrześcijan. W ostatnich la- cy podnoszą liczebność armji i celem· dzą ",YJazd do. , Połudn,~o,,:eJ Ameryk1-
tach na 1.000 Zydów rocznie prz.)'by- zwiększenia przyrostu lurtności wy- PanowIe z .. Expresu me zatrzymu· 
wało średnio 7 osób, a na 1000 kato- znae~ają. premJe, w czasie gdy sowiec: jemy wa~. S~or~ jo At·~e."ty~y t~k 
J:ków 11--1~ osób. Fakt ten jest dla ka Ro!:'ja wciąż w7maga potę!!ę swej łatwo wYJechac. lue krępulcIe s~ę. nIkt 
żydów źródłem stałego niepokoju i, armji i agitu~e swą ludność na rzec~ tu I?o was pl~~ać nie będzie ~ im urę-

troski, zwłaszcz~ że w związku z co- I _Z~W~·i~ęk~s~7~e~n~ia~l~iC~Z~b~Y~U~r~Dd~z~i~n~~~2~}~·d~l~l~d~Z~e~J~t~e~m~l~e~p~le~J~!~~~~~~~~K~. ~ 
26 marca 

Spotyl,am znajomego: 
raz większem bezrobociem raz po raz· !!! • - Tak pan zapowiadał. że konsty

tucja zostanie uchwalona dopiero dz~
siaj, jako że dzisiaj dwie trzynastki, 
tymczasem pan nie zgadł.. 

daje się słyszeć ze strony ludno';ci pol
skiej wezwanie: - Bezrobocie wzra
sta, gospodarze nie maJę. co Jeść, 9"0-
ście muszę. szukać sobie miejsca po za 
granicami Polski. 

Aby jakoś powstrzymać ten przy
rost ludności polskiej wymyślili Ży
dzi "poradnie ś"..-iadomego macierz} ń
stwa", o które obecnie w łódzkiej Ra
dzie miejskiej gardłują socjaliŚCI w 
związku ze skreśleniem przez n a1'O
dCi\vCÓW subsyd~ów dla tej placówki 
tak dla Żydów pożytecznej. 

Przed paru miesiącami osławiony 
"Ikac", prorz~dowy i filosemicki or
gan pp. Dąbrowskiejo i Rubla (ostat
ui 2yu) rozpoczął alarmy, że przyrost 
ludności wiej!:kiej (rluześciJuńskieJI 
grozi zalewem miastom w 30 i więcej 
procentach zaludnionym przez ŻyJów. 
Przed Żydami stanęło widmo spol
szczenia miast! ,.lkac·' doniosłym 
głosem zaczął nawoływać do zakłada
nia "poradni świadomego macierzYll
stwa" na wsiach!! 

Lecz do tego droga daleka, a tym
czasem ludności polskiej w Polsce 
wciąż przybywa; stosunek ludności 
polskiej do żydowskiej, dziś określa
my na 12 proc., może się zmielllć rJa 
ich niekorzyść. To też żydowski czer
\\ oniak .. Expres·· łódzki zamieścił 
\\ ielki artykuł pod tytułem: 

W tym czasie, gdy jedna, po drugiej 
żydowskie fale zalewają Polskę. gdy 
rewolUCja rosyjska wyrzuciła nadmial' 
żydostwa na ziemie polskie, (czerwoni 
wladcy musieli pozbyć się Żydów, nie 
chcQ-c drażnić Rosjan, aby ta pozosta
ła część mogła pańswtem spokojnie 
rządzić), gdy przewrót hitlerowski w 
Niemczech pchnął na Polskę nowlJ. fa
lę Żydów - nam Polakom żydowskie 
piśmidła łaskawie wskazuję., dokąd 
mamy emigrować. aby dla Żydów w 
Polsce więcej było miejsca! 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej
skiej w Łodzi przedstawiciel żydow-

POSi!ł Wrona zaSkarżył 
decyzję prokuratury 

War s z a w a. 27. 3. Do Sądu Ape
laeyjnego w Warszawie wph'n~o od
wołanie posła Wrony w sprawie po
międ,z\, nim a b. posłem Różańskim o 
fałszerstwo kwitów. Prokuratura są
du okręgowego umorzyła dochodzenia, 
wszczęte przeciwko Różańskiemu na 
skutek s.kargi Wrony, i w nast~pstwie 
uzyskała wydanie Wrony przez Sejm 
sądom. Obecnie Wrona zaskarżył de
cyzję prokuratury, umarzającą tę s.pra
wę. (w) 

Oświ,atlczenI'e Lavala 
P a ryż. (Tel. wł.). W czasie dy

skusji nad ratyfikacją umów francu
sko - włoskich, regutu.iącyeh stan rze
czy w Afryee, zabrał głos minister La
val, który m. i. <>świadczył. co następu
je: .. U st~pstwa. jakie uczyniła Francja 
Włochom w Afryce, w niczem nie przy
noszą uszczerbku naszym inte,re.."Om. -
Francja nie zapom.niała również o tra
dreyjnei przyjaźni, łącząeej ja z Abi
synja.. Układy rzymskie w niczem nie 
naruszaja iej suwerenności'·. 

W dalszym cią.gu kontynuować bę
dziem y. mówi I minister Laval. zbioro
wa organizwcię bezpiecze()stwa ze 
WSz\'·stkiemi narodami i ze wszvstkie
mi rzadami. Ab\· oodkreślić. że polity
ka nie 1.mierza do odosobnienia ko$!'o
kolwiek. pakty nasze zostaną otwarte 
dla tych. którzy obecn.ie nie eMil do 
nich prLystllop1ć. 

Wychowa-',kowi(' (:umv 1\\"6\\ filmowyc') \\ LOd An~ele" .. 7.flpracować" "nhle muszą 
śniadanie. Na wy6111dm ;;łl'pit> umie;;ZC2<lnf' p,}J'cje miE.'"a zdobywać sobie muszą wa

Jeanemi sk.okami i wdrapywaniem się po slupie. 

Bunt w Atenach 

- Pan się myli. Upieram się sta
nowczo przy moich kombinacjaeh trzy
nastko\,,,ych Wszak i w terminie 
uCh",ałr konstytucyjnej są tl'zyn~

stki. .. 
- Co? Gdzież to pan dostrzega? 
- Bardzo proste: uchwała zapadła 

na posiedzeniu dnia dwudziestego 
trzeciego. Proszę dodać: 23 pIUS 3 Jaje 
26. Mam rację? 

- Wszystko można. w ten sposób 
wyinterpretować. 

- W tern ~ęk. pl'zecież żyjemy w 
dobie interpretacji .. 

* 
Zaczynają się łamigłówki alge-

braiczne i rachunkowe Pojawiły się 
dopiero teraz zestawienia. kto i jak 
głosował. 

Otóż za projektem kOI1"tytucji gło
so\vały kluuy: Blok Be 7 partyjny, 
klub Michałkiewicza. klub Ru"hu 
Narodowego Stahla i Piestrzyń

skiego. klub Zjednocr.enia Cbrze~cijań
sko-Społecznego (grupa Szydels1<icgo) 
i klub "AguJa", tj. rahin Lewin. Z po
śród .. dzikieh" głosowal poseł Jasill
ski. który dostał mandat po sl,azanym 
w procesie brzeskim St. Dubol!"; jest 
to ten po!'eł. kfÓJ'Y pi.;ał do marszałka 
o przyśpic"zenie przyznania mu man
datu: dawniej był socjalistą, a dzi!:iaj 
pono ~o nie chciano przyjąć do B. B. 

W łonie BB oddali głosy przeclsta
,wicieIe mniejszości narodowych, a 

I 
więc 2ydzi: Wiślicki i Mincberg: Ro
sjanie z Pimonem na czele; Czech 
Meduna: Ukraińcy wołyńscy z Skryp-

t 
nikiem i Pewnym: oraz Rusini mało
polscy z Baczyńskim i Jaworskim. 

Niemca w BB niema żadnego. 

* Przeciwko głosowały kluby: Naro-
dowy. Ludowy. PPS. NPR, ChD. 
Chrześć.-Lud. i grono dzikich. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą. że kie-

ł ł in ,. k V·, I rownicze kola BB nie spodziewały się wywo a C rzesnla enłze , osa takiego wyniku głosowania. Pos. 
ł Mackiewicz telefonował o godz. H-tej 

Rewelacyjne tf'yn.ild śledztwa przeciu, PistolakisouJi r w. nocy do. redakcji ,,SI.owa" i zap~\~-
Olał tam, ze wedle naJskrupulatmeJ-

A t e n y. (PAT.) W czasie rewizji, I stolakisa, ustaliło, że w lutym rb. pod- 4 szych obliczeń opozycja może rozpo
dokonanej u Pistolaldsa, chrześnia-, niósł on z banków ponad miljon rządzać 124 głosami . Kier.ownicy kół 
ka Venizelosl;l. w~kryto wi.ele doku- drahm., SU1!l~ tę podz~eli~ ~o~iędzy r "s~nacyj.nyc~·' liczyli. że po~ieważ sa
mentów, stv'IlerdzaJących, :ze był on członkow LigI Repubhkanskle). W mI pOSIadaJą do dyspozycjl przeszło 
organizatorem spisku w Atenach. dokumentach Pistolakisa znaleziono 250 głosów, przeto przy takiej frekwen-

A t e n y. (PAT.) Śledzt\vo w spra- list do generała Plastirasa, zawierają- cji opozycyjnej uchwała zapad laby-
wie syna chrzestnego Venizelosa, Pi- cy relację z akcji spiskowców. większością dwu trzecich. 

Jak to niedebrze coś prz-epowiadać. 

Niem(y oburzone na wyrok kowieński 
Nieraz można się omylić, albo też po
wiedzieć coś niepotrzebnego. 

* 
lOub Narodowy stawił ~ię w kom-

JV Berlinie odbyly się wielkie manifestacje na czterech 
placach 

plecie. Nawet posłanka Grossmallów
na. która była chora i leżała w swym 
pokoju w hotelu sejmowym, przyszła 
na głosowanie. Bardzo liczny był 
udział ludowców. Fakt .że mImo po
głosek nikt z nich się nie uchylił. że 
secesjonista dr. 'Vrona. pomimo pokus, 
glosował solidarnif' z członkami klu
bu, - jest g-odny iapi'3ania. 

B er J i n (PAT.) Wrażenie, wy
wołane wyrokiem kowieńskim, trwa 
nadal. Zarówno prasa, jak i opinja w 
dalszym ciągu reaguję. niezwykle o
stro na wyrok sę.du wojskowego litew
skiego. Związek Niemców zagranicz
nych z niemieckim Związkiem wschod-

nim (Deutscher Osten) oraz innem! 
organizacjami niemieckiemi, urzlJ.dza
ję. w całych Niemczech manifestaCje 
protestacyjne. W Berlinie odbyła się 
ona równocześnie na " wielkich pla
cach. 

------------------
W Ch. D. brakowało pos. Tempki, 

a w N. P. R.pos. Kazubskiego. który 
wczoraj zmarł w Chorzowie PPS sta
wił się cały. z wyjl,ltldem pos. Daszyń. 
skiego, który od kilkn lat iest w lecz
nicy koło Bystrej na Śląsku. 

Właściciel dóbr "Brody" 
skazany na 3 lata więzienia 

L w ó w. (PAT). Po trzydniowej 
rozprawie Sąd Apelacyjnv we Lwowie 
wy'<ial wyrok, zatwierdza.iący wyrok sa.
du okręgowego. skazujacy włakiciela 
dóbr .,Brody·' Rudrofa na 3 laŁa wię
zienia za <.'szu.stwo na sz.kod~ B. G. K
i s-przf'niewit'rzenie na SZKodE.' pozosta
łych wspólników spółki .. Brody". 

Drugą część wyroku, wymierzającą 
A'lzYWDQ W. 5tmlie 100,000 zł zniesiono. 

Zabójstw,o na ulicy 
w Poznaniu 

p o z n a ń, 27. 3. W środę ",teclo- * 
rem na ul. Kaliskiej w Poznaniu do- Około północy. leszCze przed gIo-
szło do zażat·tej bójki pomiędzy bezro- 'loV\'an;l?m. zjawił się w loży pra"owej 
botnym 20-letnim Sylwestrem Rocho- prE'~ t(\w. ac:trologiczn"'g:> p. J. StaJ'
wiakiem, a 17-letnim Dubertem Ale- ża-Dzierzbi<'ki. Opowiadają, że Pl'7.y
ksandrem Dubert pchnął prteciwnika I bYł zbadać dokladnie eza" l 1chwalelli3., 
nożem tak. że ten wkrótce zmarł. Za- tj narodzenia się no\\'ej konstytucji, 
bójcę aresztowano. łabY iej postawić horoskop, 

- Pono hON:.h.vpy ua 1'. 1935 SłJ. ko. 
__ _.- ..tJ. . 11. I'Z)'stne. al, D.łedłuao potem ... 
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10) dowanej ofiary przybiera nagle boha-
- Z niechccią odłożył protokół ko- terską postawę i z kawałkiem kamie

misji, biorąc do ręki następny arkusz .nia biegnie walczy.ć z bandytą.. To w 
papieru, gdy do pokoju cicho wsunął całej psychologji nie ma uzasadnienia. 
się woźny. I - Gdyby jednak tak było, to znów zgod-

- Pan komisarz Mlotocki ... - za.- nie z P.sychologją, doznając specjalne
meldował, przybierając służbową. po- go afektu na widok zamordowanej, 
stawę· niechybnieby musiała wypuścić trzy

- Prosić! - rzucił Bolal1ski, znmy- many przycisk. W przeciwieństwie do 
kając teczkę i powstają.c od biurka. innych, tego rodzaju wstrząs nerwowy 

Młotocki ocięzałym krokiem wszedł ()bjawia się miwolną reakcją nt'rw6w 
do pokoju. . ruchowych w kierunku zwolnienia 

. Uścisnęli sobia dłonie po przyj a- mięśni i przedmiot winien wówczas 
CIelsku. snm wysunąć się z dłoni. A w danym 

- Spądł mi pan z nieba, kochany wypadku miało to miejsce dopiero na 
komisarzu, - mówił z życzliwym u- widok lokaja. Widocznie to ostatnie 
śmiechem sędzia śledczy, przysuwając :mac7nie silniej wstrząsnęło jej ner
gOŚCiowi obity skórą fotel. - Właśnie wami. 
pragnąłem skomunikować się z pa- - A dalej: - rćżowy szlafrok -
nem. nod .inł po małeJ przerwie, widzą.c, że 

- Jestem zawsze do usług, jeśli komisarz nie ma zamian! mu przery
mo~ę czem Służyć - odparł komisarz, Nać, notu'ą.c skrz~tnie podane fakty. -
siadajac na podanem krześle. Służba jedno1!'łośnie zeznała. że w dniu 

- Na pana tylko liczę, bo reszta. . . tym nauczycielka, tak z rana, jak i 
- machną.ł rnką z WV1'f.l'>:ell1 nil'chęei. wieczorem, miała na sobie inny szlaf-
- Chodli mi o powzięcie ostatecznej rek. Nipbieski w białe kwiaty. W ia-
decyzji w sprawie śp. Danuty Rowi- kimż więc c~lu w niespełna na godzi
czówny. Prag-nQ jednak usłyszeć nę pr?'ed p6'ściem na snoczyn('k przy
przedtem pańska opinję. Zebrany do- wdziaht nowy s?:lafrok?.. Nad tern 
tychczas materjał prawie nic mI nie !lam długo myślałem, zanim odgad-
daje. łem ... 

- Nie powiem .•• - wyraził " .' ~t- - Ciekawym! ... - ożywił się na-
pJiwość stary komisarz. gle sta.ry komisarz, sPo\l'lndai~c z za-

- W każdym razie niewielo jęciem w twarz swo;ego rozmówcy. 
zgodlił się tnmten na kompromis. - . - PraQ;nę prz~dh~m narlmienić, że 
Jakby pan sam postąpił, będą.c na mo- ów r6żowy szlafrok tego włeezora po 
jem mieiscu? raz pierwszy włożyła - wyjaśnił sę· 

. - Nie znam cało~ci materjału dzia. - Nikt z domownik6w przedtem 
śledczego - odparł komisarz. - A go nie o~ląrtał. 
zresztą. trudno mi wchodzić w nieswo- Na wy;~~nienie te~o mRm I'Ż dwie 
je atrybucje. hipotezy. Pierwsza to to, że denatka 

- Część pan zna doskonale - rzekł miała na sobie tej nocy r6żowQ. ko.
sędzia, otwierając z powrotem leżQcą. sZlllę. O ilflby więc na noc nie za~a
na biurku teczkę - gdyż w pańskiej siło. światła, co, jak stwierdziłem, 
obecności robiłem przesłuchiwanie za- miała we zwyczaju, wówczas Dhca ko
raz na miejscu zbrodni. A oto reslta bieta, wchod7.ąe w podobnem okryciu . 
dokumentów tej sprawy. - Poosunął do pokoju Danuty, na wypadek do
Młotockicgo Dtwartą teczkę. - Zechce strzeżen ia przez kogoś, będącego na
pan się zapoznać. zewnątrz willi, mogla być wzięta za 

- Pardon! - przerwał komisarz. Rowicz6wnę. W drugim wypadku, i to 
- J'eśli mam służyć radą. ml)żemy się wydaje się bardziej prawdopodobne, 
porozumieć w formie zwykłej rOlmo- morderczyni mo.gła być 1.góry przygo
wy. Tylko w kwestjach wątpliwych towaną, że ofiara łatwo się może prze
zaglądniemy do. akt. Spodziewam budzić i wówczas nie uda się użyć 
się, że pan sędzia dobrze to przestu- chloroformu, a pozostanie jedynie ręcz
djował - położył dłoń na zielonej na walka, po której mogą pozostać 
teclce. - 'V pierwszym rzędzie chcę na sukni ślady. Dlatego też łatwiej po 
wiedzieć, kogo pan podejrzewa? - fakcie znls7.czyć nieznane nikomu o
rzucił na,gle pytanie. krycie, niż któryś z często używanych 

- Podejrzewam stanowczo pannę szlafroków. Wskazuje na to i ta oko
Ha.linę Wil'!lką - rzekI sędzia. bez wa- liczność, że panna Wil'ska szybko wło
hania. - Ale to. nie jest wszystko. Na- żyła. suknię i gdyby nic rewizja, 
wet ma osobiste głębokie przekonanie prawdopodobnie przyznałaby się do 
nie uzasadnia decyzji aresztowania, co pOSiadania tego szlafroka, 
pragnąłbym jednak bezzwłocznie po- - Przyznam się, choć nie chcę pa.
wziąć, dok~d nie rozporządzam pO- nu sprawić przykrości - rze·kł Mło
trzebnym materjałem. Tymczasem ' tocki - lec" to wszys ko nie trafia mi 
wszystko rwie się ... pan to rozumie, i wcale do. przekonania. 
każdy nowy szczegół, jaki zdołam po- - Być może ..• - odparł sędzia. 
chwycić, jest w rażącoj niezgodzie z z pewnem zakłopotaniem. - Rozumi('l 
poprzednim mllterjałem. Stworzyło się pan j~dnak, że w tym wypadku wszyst
,.7.1.1." i "przeciw" . . . - mówił z nieja- ko należy brać pod l,lwagę. 
kim żalem. - A pragnę za wszelką cc- - No, tak ... - zgodził się tamten, 
n~ roz\Vikla~ ową. zagadkę... Nie przybierają.c maskę Obojętności. - A 
wiem dlaczego tą. sprllwą. tak siQ prze- jak to wszystko wyjaśnia Halina Wir
jąłem. ska? - rzucił pytanie, pochylają.e się 

- Więc pan sędzia przypuszcza, Ż~ nad notesem. 
sprawczynią jest Wirska ? - przerwał - Uparcie milczy - odparł Bo-
teraz Młotocki. lański. - A to dla śledzŁwll ma rów-

Nietylko przypuszczam, ale nież sWDje znaczenie. Lecz idźmy dn-
twierdzę I lej: chusteczka z chloroformem i póź-

- Na ezem jednak pan to zdanie niejsze odkrycie policjanta. Zresztą. te 
opiera?.. Rozpatrzmy punkt po rzeczy pal'} zna lepiej ode mnie. To 
punkcie - zaproponował komisarz, mówi samo za siebie. Wprawdzie po
biorąc ołówek do ręld. - Lecz naj- dobnej chustki w domu nie znaleziono, 
pierw fakty, co do których niema już ale jest ich tysiące w każdym bławat
wą.tpliwości - zastrzegł. nym sklepie. Pos~c1zajęc młodą. nau-

- A więc na pierwszem miejscu czycielkę o ową zbrodnię, bnajmniej 
postawiłbym ów testament - zaczQł nie posądzam o tyle aż naiwności, 

- wyliczać sędzia śledczy - mocą któ- aby do tego celu użyła swojej chusteez
rego caIy majątek miała dziedziczyć ki. Jeśli zaś chodzi o flakon z chloro
zamordowana. To już jest dowiedzio- formem, który wręczył nam na miej
ne, jak również fakt, że o tern wic- scu policjant, to przypuszczam, że 
działa panna Halina. pragnęła zniszczyć corpu!! delicti. Tu 

_ Zgoda, - odparł komisarz, ,ro- Jednak dosyć sprytnie zasłaniała się 
biąc orlpowiedniQ. notatkę. owym bromem, którego rzel<omo 

_ Drugie - ciągnąl Bolański chciala użyć, gdyż isŁotnic w s'zafeczcę, 
to to, co sama zeznnła. Mianowicie, był flakon tego p1ynu. 

. jej obecność W pokoju Danuty z ci~z- - \V tern wina przodownika-
kim przycisl{iem w ręku . Towarzys;:Q - wtrącił Mlołocki 1. f,ITymnsem. - Zbyt
ce temu okolic1ności, iakie podnla. ra- nia gorliwość pop!"llla nam ważny mo
żą SWI\ nai\\'nościn. Bo prcszę tylko ment. Należało. jedynie bacznie śle
zważyć: slaun kobieta. która na wi- dzić jei ruchy ..• 
dok skradającego się r od oknem :'.10- - Istotnie, ma pan ra'cję, Jocz się 
czyńcy iest już bli~ką omrllrni't. nod stlllo i nikt już z nn.s · nn to nie pnrn
wplywem przcru".liwego liT? ' k il mOI' • dzi. Ohcr'lJ lo wjPc mu"llli) op r ze!: się 

_ »!.'!"!€.-=-..... 

tylko na tern, co zdołaliśmy zebrać. A 
więc ostatnia rzecz to. ślady na pia-' 
sku. . . Jak pan stwierdził niezbicie, 
są to właśnie jej ślady, a mimo 
wszystko uchyla się od wszelkich wy:" 
jaśnień. Kto jednak był tę. drugą oso
bą., która pozostawiła odciski butów 
nad megiem - napróżno gubią się w 
przypuszczeniach. Mało prawdopodob
nem wydaje się, by miała wspólnika. 

- Dlaezego jednak milczy? 
rzekł jakby do siebie Młotocki. 

- Wobec tak niezbitych dowodów! 
- dorzucił sędzia, spoglądając na ko-
misarza z wyrazem zakłopotania. 

Młotocki milczał dalej, kreśląc w 
notesie Jakieś kabalistyczne znaki. 

Sęd7.ia podjął na nowo: 
- Prze{lstawiłem panu pokrótce 

same niezbite fakty, nie biorą.c pod 
uwagę opinii biegłych i zeznań świad
ków, a przyzna pan, że zwłaszcza to 
ostatnie wypada dla Wirskiej wręcz 
niekorzystnie. Nawet sam Rowicz, któ
ry z początku daleki był od przypu

. szczeń, hy zbrodni mogła dokonać 
panna ' Halina, wobec tych właśnie 
faJdów nie ośmiela si~ już stanowczo 
obstawrlć przy niewinności nauczy
cielki. C7.okam .leszcze: co wywiad zdo
ła w tej sprawie zrobić, a tymczasem 
tę nanin mam Tlorl c7.uinvm o07.0rem. 
Jnkipż jost. paiiskie zdanie, ko('hany 
komisarw? .. - s"o~rzał na MłDtoC
kiego z wyrazem zakłopotania. 

- Nara7.ifl dosyć tnl(lno rlać mi ja
k~ś odpo.wiNlź. - rzekł tamten wymi
iait,lco. - Ch!'(~ l1rzvznam się. że ta 

Oczy i uszy PAT-a 
W trudnej sytuaCji znajduje się teraz, 

po 24 marca, malarz, który chciałby wstą.· 
piĆ w ślady Matejki. Nie wykrzesze na 
płótnie tej nieśmiertelnej sceny. kiedy 
rozentuzjazmowane tłumy Wa.rszawiull 
niosły na ramionach marszałka Mała .. 
ehowskiego, pod którego laSką WYrosło 
wiekopomne dzieło Konstytut"ji 3-MaJo
wej. A wokół rozradowane oblicza, i te 
okrzyki. które przeszly do historji: "Vi
vat król, vivat N a ród, vivant w s z y s t
k i e stany". 

Mimo to interesujące jest dowie
dzil'ć się. jak ofIcjalnie widziano dzi~ń pll 
uch \\ a l ł'n; U kons! y! Ilcji z dnia' .!:~ marca 
1935'/ Oddajemy glos tak z .. vanelll u .,czyn
nikowi miarodajnemu" w 'tego roJzaju 
ch wila'cb, mianowicie Polskiej Agencji 
Telegraficznej (PA T.): 

"Uchwalenie ł\Onstytucji znalazło n~e· 
zwykle żywy oddźwięk w calym krajU. 
Jut w nocy. natychmiast po ogłoszeniU 
przez radjo warszawskie rezultatów. ~Io
sowania w Sejmi('. w niel,tól'ych mIeJco
waściach ludność manifestowała ż) wą, 
swa, l'adość z racji dokonania aktu usta
wodawcze{2:o o tak niezwykłej d.la pań
stwa doniosłości. Wyległe na ulIce tych 
miast tłumy ludności samorzutnie orga
nizowały zgromadzenia. na których ,Po 
owacyjnie przyjmowanych przemówle. 
niach, wznoszono ol{l'zyki itd... Wszere· 
gu miejscowości wi~ść o uchwaleniu k~m
stytuc.ii przyjęto biCIem w dzwony kOŚCiel
ne i dŹWIękami syren fabl'y.cznych. . 

"Manifestacje odbywały SIę wszędzJe w 
niezwykle podniosłym i radosnym na
stroju z niezwykle licznym udziałem lud
ności. Podnip';ć przytem należy. te spo
kói nie został ni~dzie zakłócony." 

Powy~szy komunikat PAT-a pobudził 
redakcję warszawskiego "Robotnika" do 
następującej uwagi: 

"Nie ule~a jak się zdaje, wątpliwości. 
~e korespondenci PA T -8 cierpią na halu
cynacje wzrokowe i słuchowe. Nale~ało' 
by zastosować jaknajprędzej przewidzia
ne w medycynie środki zaradcze:' 

N·a weselszą nutę ... 
Rprnwa nipmniei mnie interesuje i rlla Z okazji ostatnich obrad sejmo
niei ('o dnia notwlpcam wiele gorlzin wych w sprawie nowej Konstytucji, 
Portchodzę Jerlnalt do. te'!o ort innej czytamy w warszawskim "Robotniku": 
strony i st.:trl też, )i0O:. zastI'7."żt>ń nie "Czy sobota byla dniem triumfU 
mogę nO"~lplać panskleg-o "d~nla. ,sanacji"? Oczywiście że nie. 

- Czyzby w tem, co mów1łem, by- l . • • 

ły niedorzecznoŚci? .. _ przerwał Bo- Abstra~uJąe od bhzsz~j lub da.lsz~j 
lal1sld, podnosząc zdziwiono sPojrze-l pl'zy~złoścl, .k.tóra wylmz.~ '. Wszyst~le 
nie na komisana. brakI sobotnJt'J l;onstytucjl l całę. Dle-

- Bynajmnlejt - uspokoil go tam- cblujność tei pracy usta,,:o?awc'l.ej, co 
ten. - Jednak tę samą broIl można z wszrs~y mówcy oPozycYJnI. wykazy
powodzeniem skierować w inułł stro- wall, JUŻ w sobotę na obhczaeh pp. 
nę. . • "sanatorów" można było wyczytać Z8-

- Nie rozumiem •• , wód i rozc'l.o.ro\'.'ąnie. Nie o takiem 
. - Więc dajmy narada temu spo- uchwalaniu konstytucji marzyli i t.> w 
kój - zapraponowal MłoŁocki. - Nie. ciągu dziewięciu lat ci, co przystIi 
wie~o w swoich pracach posulIQ.łem się "przeorać" społeczeństwo. 
naJł'rzód, by/m mógl \V tej chwili po- Zupełnie obcy i bezpartyjny w ea-
wiodzieć coś konkretnego. łem znaczeniu tego wyrazu dzi8nn·i~ 

.- WiernI Pan komisarz podejrze- karz, korespondent. tugraniczno-go pi~ 
wa. lokaja. Ale to trud daremny _ wy. srna .oświadcz~ł:" Jeze~i wywo~om pos. 
ra.ził Pową.t~lcwanie. - Jakiż interes Rataja "snnn,cja moze ~rzec]\vst:1~iĆ 
mógłby go pChnQ.c do tego? tylko okrz~kl p. Burdy l p. SanoJcy. 

Młoto.cki nlo odpowiadał, więc sę- no to darUje pan. 
dzia clą.gnQ.J dalej: Inny dziennikarz. zagraniczny wy-

- JedYIlie (w grę mó"'lby wchodzić raził zdziwienie, że w tak uroczY!'Ity 
mord seksUlalny, lecz w6;vczas Blt-czek dzień bebccy nie zjawili się w Sejmie 
czynu dokonałby osobiście, tymczasem we frakach. 
to. nie zg~dta si~ z biegiem wypadków. A. na. t·o drugi dziennikarz: I z l'ęcz-
Sama Wll'ska zeznała, że na okrzyk nikami. .. 
ofiary. wpad'a ?o jej pok?ju. gdy ~ol~a.j Pomiędzy dziennikarzami ukuio 
przybIegł ~op:ero w mInutę pózOlej. kilka dobrych dowcipów. 
ZresztQ. w takIm wypadku trzebaby . . 
Wirskiej wier:r:yć. tymczasem z jej Kto~ powiedZIał, ze ~a wY1'adek o~: 
słów wynik~, że mężczyzna., który cza- rzucenl~ pr.~ez opozycJę konstytUCjI 
ił się za framugą, a następnie wysko- "sanaCYJneJ, rolę .Reytana mial ode
czyi . ~knem z pokoju zamordowanej, grać poseł ~. BE. I zaraMm dy_r~k~or 
był Jej całkiem nieznany. Bączka na- ~eatru!l' Wlham ~orzyca, któr~ !Hha. 
wet po ciemku mogłaby łatwo rozpo- ~y.lhy sl9 na"progu l zawołał: - Po mo
znać. Wobeo tego i tutaj brak jest uza- Jej truple .•• 
sadnienia. 

ObDWiąz,ek narodowy 
"có'r żyd,owskich" 

- Ależ pan sędzia zwalcza. własne 
tezy - uśmiechną.ł się komisarz, pod
nosząc się z fotelu. - Przecież dotych
czas nic panu nie powiedzia.łem, kotYo 
śmiem podejrzewać ... To, że nie p~ 
dziełam narazie pańskiego zdania, nia Wśród kobiet żydowskich we LWQ~ 
o.znacza bynajmniej, bym go nie usza- wie rozrzuca się żargonowe odezwy z 
nował. ~am ~arniar w luótkim czasie I następujQ.cym tekstem: 
pow~órnt.e mepokotć pana sędziego "Córo żydowska! Czy wiesz ty, ja.
swoJ~ WiZytą" a wówczas o tych spra- kie obowiązki ciąża na tobie wobec 
wach I!0mówimy . obs~erniej. Narazie narodu żydowskieg~? 
poz\yoh pan sędzla, ze wyłuszczę mu Wśród wielu innych powinna '~ 
swoJą. prośbę... przestrzegać wszelkich przepisów; d(\-

--" Słuch~m!. Czam f!1~gę ~łuŻ'yć' tyczą.cych sąboty. 
- <;~10dzl mI o wYDlkl zdjęć dakty- Zał~czamy czas święcenia sobot-

10skopIJnych.. . nich świec, by żadna Żydówka nie 
-- Na szczęście nie odesIałem ich sp6ź.n iła przepisanego terminu." 

je9zc1e do czwartego wydziału - od- Uderza w tej odezwie ujęcie ob
rzekł Bolański, poczem jął szybko rządku relh-ijnego, jako obowifizku 
przewracać spięte arkusze. narodowego. Święcenie świec w sa-

W tej ch",i li drzwi lekko zaskrzy- bat nakazane jest przez religję żydow-
piały i na progu ukazał się woźny. ską. Dowiar1n'cl11Y sie j-e·1nak. 7.e jest 

Sędzia podniósł na niego pytające ono także nalł.az~m patrjoty~mu. 
"Ilo jrzen ie. Jak dobr7.C' ~yd.zi umieją, godziĆ 
.. ~~i~ dalszy nastlIJpL) s"ą rcIif,'; ę l B s\\ym nacjoll uli:.:rn cm .•. 
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P'o Si,eradzu i Wolborzu - Lu tomiersk 
• 

Olę Ządza zysku rodzi z~ro 
w ognia walk wojennych. - Gldd zagraża ludDości = Zydzi węszą zarobek -
Wyzysk spoleczeństwa - :Interwencja milicji - Nowy proceder, Da którym 
można latwo zarobić - Wizyta w tajDej gorzelni Zakaz i rekwizycja -
Wojska .JJiemieckie wkraczają do Latomierska 

Bratnia mogiła powstańców z 1863 r. na 
cmentarzu w LutomierBKu. 

L U t O m jer s k, 27 marca 

I 
Przed niewieln dniami spoleczeń

stwo polskie poruszone zostało do głę
bi rewelacyinemi doniesieniami prasy 
narodowej z "Orędownikiem" na czele 
o szpiegowskiej zbrodni Żydów z Sie
rad2:a. Karta ponurej traged}i Polaków 
uwłldanych w długie pasmo mąk I 
cferpIeń wskutek zemsty Żydów - je
szcze się nie od wrócUa. Gehenna 
Skrzypmskjego i Bobrowskiego zna
lazła pewien oddźwięk w rozprawie 
sądowej, ktcra niewątpliwie rzucl 
charakterystyczne światło na metody, 
jakiemilioslugiwaIi się w okresie woj
ny światowej Żydzi. 

"Bohaterzy" SIttawy Sieradzkiej są 
przedstawicielami tej rasy, która zna
lazłszy przytułek t oparcie na polskiej 
Ziemi, zdrad, zapłaciła za okazane ser
ce i gościnnośe. To jedno. A drugie -
że niema w Małopolsce i b. Kongre
SÓwce miasta, czy miasteczka, w któ· 
remby nie rozgrywał się podobny dra
mat, w kłó;cemby nie dcchodziło do 
identycznej niemal tragedji Polaków 
- z winy Żydów i ich aiczem niepo
hamowanej żądzy zemsty, nakazanej 
zresztą (DEzez najwyższą wykładnię 

"moralności" żydowSkiej, - Talmud. 
To oskarienie, rzucone pod adre

sem Żydów, ma swoje głębokie uzasad
nienie w niepiSanych historjach nie
S7Częić, w morzu wylanych łez, w 
śmierci wielu osób i długiej tułaczce 
więziennej wielu, wielu Polaków. Za
ledwie na lamach "Orędownika" uka
zały się pierwsze słowa, mó'Wiące o 
tragedjl sieradzkiej, a juZ zewsząd 

z Polski całej napływa6 zaCZął długi 

szereg lis1ów, wiele dokumentów -
świadczących o tem, że Skrzypiński, 
Bobrowski l śp. Bekier nie byli w swej 
martyrologji odosobnieni. Z za sł6w 
zawartych w listach wyzierała skarga 
i ból dnł minionych, nieszczęście, wy
wolane złą wolą ludzi obcej rasy, ludzi, 
obcych nam duszą, umysłem i moral
nością, - Żydów. 

Nie wszyscy mogli swole listy, łza
mi pisane, - poprzeć dowodamL Nie· 
jednokrotnie dowody te zaginęły w Za
wieruSze wojennej. niejednokrotnie 
ślad ich zagubił się - a " wie!l%, bar
dzo wielu wypadkach m.iszczyla je ta 
Sama zbroduicza rę.tta, l-tóra pchnęła 
nieszczęśliwQ oHarę zemsty w Objęcia 
śmierci. Rzadko tylk.o zacli.6wały .J, 

te dowody. Omówiliśmy więc po Sie· 
radzu sprawę Wolborza - a obecnie 
przystępujemy do zreferowania trage
dji Polaków z Lutomierska. 

Pięciu Polaków, którzy w wyniku 
denuncjacji żydowskiej zostali roz
strzelani - a mianowi e: nauczyciel 
Stefan Janeezko, sekretarz gminy Lu
tomiersk Stanisław Sutarski, stolan 
Franciszek AlekSandrowicz, sekretarz 
gminy Kazimierz - Jan Adamski 
l BoleSław Antoniewicz - to ludzie 
zupełnie niewinni. O tej niewinności, 
poza głębokiem przeświadczeniem spo· 
łeczeństwa, świadczy niezbicie jeden 
argument. ArgumeJ}t tak silny, że nie 
trzeba badać świadków, ani na żadne 
pOWOływać fakty. Niewinność pięciu 

POlaków, rozstrzelanych wskutek de
nuncj •. cji, stwierdzili ich kaci - Niem
cy na przewodzie sądowym, odbytym 
w 7 tygodni po rozstrzelaniu przed 
trybunałem pabianickim. 

Śp. Janeczko i ~~10 uieszczęśliwi 
towarzys·ze - to nowe ofiary win nie
popełni0l!-ych, ofiary łotrostwa Ży. 
dów: Abrama Icka Strykowskiego 
i Mojżesza Sztyklera z Lutomierska. 

W roku 1914, kiedy nawała wojen
na rozszalała się nad Lutomierskiem 
a. woj,ska niemieckie zbliżały się d~ 
CIchego dotychczas miasteczka oby . 
wat~le .t~~ejsi samorzutnie zorganizo
wall mlhcJę obywatelską· \'II celu pilu::>
w~nia ładu i porządku. Do czołOWYCh 
dZIał;;tczy w. m~licji obywatelskiej, kló
ra mIała równlCż za zadanie nieść po
moc dla najbiedniejszych ofiar wo;ny 
należeli między innnni Janeczko, JSu: 
tarskI, Aleksandrowicz, Adamski i An. 
toniewicz. 

I w tym wypadku, jak w wielu in
nych. miasteczko Lutomiersk przec.)t)· 
dziło kilka razy z rąk do rąk wa lc;;ą,· 
cych z sobą armij. 

Naątała noc, którą mieszka11cy Lu
tomief'ska b~dą pamiętali do końca 
życia. Atakująca armja niemiecka pod 
wodzą generała Mackensena nie szczę
dziła wysiłków, by kosztem życia ca
łych pułków żołnierzy r.ająć terytorja. 
wytkniętę przeZ' niemiecki sztab gene
ralny i siłą odeprzeć wojska rosyj
skie, broniące t('~o odcinl,Q frontu 
środkowego. 

Lutomiel'sk w czasie tych hm'aga
nowych ogni artylerji obu \,"oj"k żył 
pod wrażeniem końca ś\\ jata. Miesz
kańcy, chc}!c uratować 'swoje życie, 
szukali schronienia w pnd,tiemiach 
klas:,' Orli 00. Reformatów. Tn:y (lni 
i tezv noce Lutomiersk był nod m~niem 
dział obu nieprz.\'jacielskich wojsk, 

\V mia>,tf'czku służllę olwwat('1 ' <,' 
sprawowała tylko miliCja,. która mim::> 
trag-icznych chwil, wywnlanycl1 pożo
gą \vojenną, sprężyście spraw(Jwala 
swe obowiązki, nałożone na nich pr'l,(,z 
rale lu tornierskie sT)oleczeń,;t~ o. 

Gdy działa obu walcząC/Cli [lnni.i 
milkłX. zdawało się, że powlócił lad 
i spoRój, panujący w miasteczku od 
wieków. 00. Reformatorzy wyle~ii z 
za murów klasztoru, by opatrywać 
rannych i tych nieszczęśliwców, któ
rych armje pozostłJ:wiły na placu hoju, 
naczelne zaś kierownictwo milicji o
bywatelskiej poczyniło stamnia naj 
zdobyciem odpowiednich zapasów 
żywności w celu zaspokojenia. głodu. 
który zagrażał mieszkańcom nawp0ł 
zrujno,,,,anego miasteczka. 

I teraz to dopiero na widownię 
wkroczyli Zydzi. 

Abraham rcek Strykowski i Moj
żesz Szykier, zamożni "obywatele" Lu
tomierska, przewidując taki obrót 
sprawy, poukrywali przedtem ogrom
ne zapasy artykułów żywnościowych, 

Jedna z ulic Lu tomierska. 

Na ()@tatrulem posiedzeniu łódzkiej Ra
dy miejskiej doszło do głosowania nad de
cyzją, Kluibu Narodowego skreślają.ca, z 
budżetu miasta pozycię renumeracje w 
kwocie 200.000, przeznaczoną dl .... dygnita
rzy miejskich. Za skreśleniem. tej pozycji 
padło 36 głos6w Klubu NaroQowego, prze
ciw głos()wała cala o1l9zycja, złożona z Ży
dów, "sanatorów", socl.alistów i rzekomych 
chrześcijańskich demokratów, która uzy
skała glos6w 35. Wówczas przewodniczący 
komisarz inż. W<ljewódzki (radnym nie 
jest, bo nrzepadł przy wyborach) o,świad
czył, że dosuje przeciw wnioskowi naro
do_wców i stwierdził, że wniosek Klubu 
Nar()dQw~o upadł, 

w stolicy 
"przedmiotem rozmów jest sprawa 

wstrzymania się od głosowania (nad 
konstytucJą) klubu ukraińskiego I kon
cesje za to uzyskane. Kilka dni przed
tem tł.oseł Lucki odbył dłuższą konfe
rencję z prezesem Sławkiem a nastę· 
pnde z ministrem Poniat()wskim. Nale
ży się przeto spodziewać, że rozmowy 
d?tyc?;yły spraw gospodarczych, a w 
pierwszym rzędzie spółdzielni ukraiń
skich i ewentualnego zagwarantowania 
mandatów dla Ukraińców przy pI'"ly
szlej ordynaCji wyborczej". 
"Nowy Dziennik" zapomina. że od gło

sowania wstrzymał się takte klub żydow
ski. M()zeby Więc organ sjonistów podał, 
jakie "koncesje" za to uzyskał? 

Zjazd gazowników 
w Bydgoszczy 

War s z a w a. 27. 3. Obradował ko-
Ta swoista interpretacja prawna spo- 't t i 

\\'O'dowała Klub Narodowy do opuszczenia mI e organ zacyjny zja~du gazownj-
"ali posiedzeń. Jak . idać. komisarzowi ków i wodociągowców polskich, który 
\Vojewódzkiemu tęskno joot do renumera- posta.nowił odbyć zj,azd w Bydgoszczy 
cji, a SOCjaliści i sanatorzy chętnie mu w i Inowrocławiu w dniach od 26 do 28 
tęm pomagają. . . czerwca, 25 czerwca odbędzie się wal-

• ". f ne zebranie organizacyj ~azowników i 
Żydo'-",'ski .,No" y Dziennik" donosl, te wou:OOią.gowców poLskich, (wJ 

:vrogiła niewinnie roz"tl'zelanego Ś, p. Fran
ciszka Aleksandrowicza na cmentarzu w 

LutomierBku. 

a gody nastały czasy głodu i ludność 
była gotowa za chleb płacić każdą· żą.
daną cenę - rzucili na rynek odpo
wiednie part je żywności, żę.dając rze
czywiŚCie cen, które kilkakrotnie prze· 
wyższały wartość danych artykułów. 
Kupowali wszyscy, nie zważając na 
wygórowane ceny 'Varunki wojenne 
nie pozwalały się zastanawiać nad 
cenami - każdy chciał ratować tylko 
życie. 

A kiedy burza wojenna minęła 
i ·ojska \ ·alcl.ących armij pr7eszły 
bokiem. mics7kańry Lutomierska 0-
detchnęli. ŻYCie w miasteczku zdawa
ło się wracać wolno do normalnego 
stanu, Jednakże milicja obywatelska 
czuwała. 

Stefan Janeczko, Stanisław Sutar .. 
ski, Fl'uncisz('k Aleks'androwicz, Jan 
Adamski i Bolesław Antoniewicz, jako 
obywat('le, stojący na czele tej milicji. 
wzięli soł1l.e za zadanie i obowiązek 
czuwanie nad ładem i porządkiem, 
stosując surowe kary na tych, którzy 
żerowali na nędzy ludzkiej, dotkniętej 
stratami, spowodowanemi przez ope~ 
cje wojenne. 

Zydzi, widząc stanowcze sŁano· 
wisko milicji, zabraniające dy]{towa
nia paskarskich cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, pozbyli się nagro
madzonych zapasów, zarzucili tego 
rodzaju handel i postanowili w inny 
sposób pomnożyć swe dochody przez 
uprawianie więcej intratnego "prze-
mysłu". . 

I oto po kilku dniach po miastecz~ 
ku gruChnęła wieść, iż w Lutomiersku 
istnieje tajna gorzelnia, którą prowa,.. 
dzą Zydzi, sprzedając poszukiwany 
artykuł po cenach bardzo przystęp.
nych. Przez kilka dni Zydzi sprzeda
wali alkohol mieszkailcom, ciągnąc z 
tego niecnego przemysłu niebywale 
korzyści i dochody. Wyrabianie jed
nak wódki było zabronione ze względu 
na stąn wojenny i było surowo kara
ne tak przez Rosjan, jak i przez Niem
ców. To też kierownictwo milicji oby
watelskiej, wychodząc ze słusznego 
założenia, że tego rodzaju proceder 
może tylko wnieść do miasteczka roz
ruźnie~e poczucia obywatelskiego, po
stanOWIło wytropić "przemysłowców" 
i należycie ukara 

Ślady prowadziły do Opuszc7..0nego 
przez. właścicieli bUdynku, pOł07()lle~() 
na Jednym z krańców Lutomieł'sl{a. 
~edn~j nocy milicja wkroczyła cio ta
Jemmczego budynku i zastała cała 
"fabrykę" przy pracy. Inicjatorami 
i "dyrektorami" tajnej go·rilelni oka7:a
li się Abram Icek Strykowski i Moj
zesz Szyki.er. Złapani na gNacym u
e~ynku, m.e ~ogli zaprzeczyć swo;e.i 
mkczemneJ dZHlJalności, a tern samem 
i winy, to też milicJa skonfi<tJ-m""ła 
D1Mzyny i gotowe już wywary spiry
tusowe 
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I CZW'~fEK I 
Kalendarz rzym.-kaL 

Czwartek: Sykstusa III 
p. 

Piątek: Cyryla m. 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Bohdara bl. 
Piątek: Krzeslawa 

Słońca: WLSchód 5,38 
zachód 13.18 

Długość drlia 12 g. 40 min. 

Na szachownicy str 
Księżyca: wschód 2,43 zachód 10,08 

Strajk 2 tys. robotników w przemyśle pluszowym - Sytu,a,cl~ w straj'ku p;ekarzy 
W przemYśle gumowym - Za usterki .. • 

Faza: 6 dziel} przed nowiem. 

Mre~ re~ak[ii i a~mini~fra[ji W (O~li 
telefon red.ketl i adminłstraeji 173-!J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyj~ clIa intere.ent6 .. 

od 10-12 

Ł ód ź, 27. 3. Wczoraj w przemyśle I kach zastrajkowało okolo 2 tysiące 
pluszowym na terenie Łodzi wybuchł robotników. 
jednodniowy strajk protestacyjny. W I Straik piekarzy wczoraj . trwał. 
obronie strajku~ących robotników w Wo~ec .oświadcze.nia władz,. że za ~y't
fabryce Finstera ogółem w 14 fabry- stąplema odpowIadać b~dzle koml-', 

Gwóźdź W miodzie 
Dyżury nocne aptek nUczclu'olić" Żuda Hersza Elbauma - SA'azuja,cy wllro k 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac- Ł ód ź, 27. 3. Anna Tukaj nabyła nież gwoździe, . e była tam i słoma. że 
perkiewicza, Zgierska 54. Sitkiewicza, w dniu 2 grudnia 1934 r. w sklepie papier używan do pakowania był 
~opem.ika 2.6. Zunde!ewicza, l'!otrko~'ska I Hersza Ełbauma. przy ul. Brzezińskiej brudny oraz, że odważniki były spe-
20. BOJar6~{lego, PrzeJa~d 19. LIpca, P~otr- I 65, kilo cukru. Mając pewne podej- cjalnie Sfabrykowane. by pomnie.iszyć 
kowska. 19;~. Rychtera l Łobody, 11 LIstO-I rzenie, że waga cukru nie zgadza się, waję towaru, ale za to, wszystko było 
pada 86. zważyła go w innym sklepie i stwier- o kilka groszy tańsze, niż w sklepach 
Teatry łódzkie dziła b:ak ~ deJr~. Niezależnie o~ t~- chrześcijańskich. 

Teatr Miejski - .. Kwieciflta droga". g? stwlerdf lła, ze w cukrze ~naJduJe Elbaurna pociągnięto do odpowie-
Teatr Popularny '- Aurelciu! nie rób SIę gwozdz, który wskutek mezacho- clzialności karnej i skaza ny został on 

tego". " wania ostrożności wpadł do worka. przez sąd groclzld na ł!}czną karę 3 
As - ,Znajome typki". Gdy zwróciła się do Elbaurna ten mies. aresztu. za czynną. zniewagę, 0-

zwymyslał ją, a następnie wyrzucił ze szustwo na wadze i brud. Kina chrześcijańskie 
AdrIa-Metro - .. Nowi ludzie". 
Bratnia Strzecha - .. W. k.;i~żna 

k;;andra". 

sklepu. Ohurzona zwróciła się do po-
licji i w czasie kontroli sklepu. stwier- Najpl'uwdopodobnie.i Tukajowa zre-

Ale- dzono, że w miodzie, jaki Elbaum zygnuje z czynienia zakupów w ży
miał na sprzedaż, znajdowały się rów- I clowskich sklepach. (k) 

Casino - ,,\1iłość Fraulein Doktor". 
Corso - "Wyspa LSkarbów". 

strajkowa, nie zanotowano nigdzie 
żadnych ekióce8ów. 

Piekarze chrześcijaIlocy i żydowscy 
zgodzili si~ na dawlIe place z tem, że 
urlopy b~dą chlwane zgodnie z. ustawą. 
i utrzvmHll)' będl.ie 48-godz1l1ny t y
dziejt • pracy. Licz~ że na ~zisi~jszej 
konferencj i dojdzie do podpIsania u
mowy, 

\IV zakładach przemysłU gumowego 
"Gentleman" w tlals7.ym ciągu robot
nicy w liczbie 500 przebywają. w mu
rac'h_ Hokowałl nie rozpocz~to, ponie
waż żydowscy właściciele firmy znaj
duJą sie na uroczystościach pogrzebo
wych w Ryoze. 

Str~.ikuje ogółem oko10 2 tysiące 
rob')tników. 

,",V z'lkJadach w Ozorkowie, dzierża
wionych pl'7.CZ Ż:vela Vogla, znów wy
buchł f'tra.ik. ponieważ ac1ministrac.i a, 
7.a'uoziła karami za usterki w tkani
nie. 

'" murach r:,br~rki zna.idł 1 je się je
dna zmiana w liC7.h;~ 600 OsÓ'1. Dl'l'<.!<t 
zmiana stl'aiktlie również. Inspelctrn' 
[Jl'acy wszczął interwencję_ 

Czary - .. Człowiek z doliny śmierci". żenia. Ranncgo w agonji przewieziono do niu umowy do nracy. jennak, zarząd n;e budową dro~i L6rlź _ Stryków. 'V wyniku 
Capitol - "Uwodzicielka". szpitala. Szymczaka aresztowano. (k) pl'zyjął deleg-atów fabrycznych i tych ,'0- tej inter\\'en('ji [1boty podjęte mają być 
Grand Kino - ,.Wesoła wdówka" 'kó k . 'l' k . d d d 1 k . t' b' , k' t . M' NA GOŚCrX~':CH WYSTĘPACH Łódz. hotnl - w. tórzv "'mes I ;; arg-I o są u o o \\'Ie nla r I \\' Cląg-U Wje n13 roz-

lmoza - "Przyblęda". należności. 'Vobec teg-o robotnic_ oolidar- t;7erzone, tak. ze zna idzie LSię miejsce dla 
Mewa - "Ca mój mąż robi w nocy" cy oszuści, oJlerujący kat·tami, kostkami. nie podjęl: LStrajk na nowo. Trwa on bez ViO robDtników z powiatu łÓdzkiego. (k) 
Miraż - "Ś\Yiat należy do ciebie", naparLStkami i t. P. o:;talnio tropieni zbyt pl'zet·wy już czwarty miesiąc. Obecnie 
Luna - .,WladrzYI~i Libanu". mocno przez policję. przenieś.i swe działa- sprawą za:ntcrr<'iowal oię inspektor pracy, R0I30T:\ICY rUDOWLA_TI WALf:Zl\ O 
Ludowy - .. Karioka". nia na terpn ,)sad : mniejBzych miaLSt. Po- który \\yznaczyl konferenclę i d~1ży do Ji- U\lOWF; zmOR OWĄ. Z\\'iązpk roboln;-
Palace - .. Dziewczęta w .nundurkach" Iicja zwróciła uwagę na ten objaw, przy- kwidacji przewl ~kłeg'o strajku. ObejmUją-, kó\v budo\\'lan~'ch ortbyl narady. na któ-
Przedwiośnie - "Księżniczka przez 30 czem przeprowanzono obławy w TULSzynie, ł ceg'o 'lkolo 200 roLotników. (k) t'ych zlożono 6prawozdania z przeb;e,gu do-

dni". Aleksandrowie oraz innych miasteczkach, I tnhc1 aBo\\'cj akcii o umowę zbiorową na 
Oświatowy - .,Rok 1914", w cza;;:ie odbywających się jarmarków i PRZED lJK(I~STYTunWA:--l'IF.\f SIĘ I'ok 1935. ~pecjalna deleg-acja ~Iożyla od-
Rekord - ,.Dolorea". targów. Podczas tvch obław ?atrzymano RADY IZBY PRZE\1. HA:\DL. Obecnie I nn-:ne \\'nio<:ld w ino;pektoracie Pracy, ora~ 
Słońce - "Hanka' . 11 osobników z Łodzi, od którvch odebra- ustalono już kandydatów. któI'zy w drodze :'Irin. Op. SpoI., prosząc o w zczęcie z 
Stylowy - "Kleopati·a". no karty. kostki. paski, lallcutiiki, napar;;t- kooptacji maja, być powolani do rady Izby przed - :ębiol'dtwami rokowań bezpośr~n. 
Zachęta - ,,~ie jeBtem aniołem". ki i t. p. przyrządy sluzące do oszukańczej Przem~'slo\\'o Handlowej w Łodzi. Z ra- n ich. a gdyh\' te nie d,lly wyniku, o wy-

ary (k) m:en:a przemvslll wvsunięto p. Roberta zJ1[,czen:e naclZ\\~' c7ajnej kom:sji rozjrm-
K ik t o . Geyera. Stan:.s!awa Szembrata i Rf1berta czcj, któraby \\ydala orzeczenie obo\\iązu-

omulI a y WYPADEK PRZY PRACY. W fabryce Schwc'rkerta, z ramienia handlu O",kara iące obie strony. Konfe:'encja w Łodzi ocl-
Z lK\TRU MIEJSKIEGO. We cz·war- firmy Eisebl'aull przy ul. Kilillskiego 228 GI'Oo:5sa i Ludwika Korala. POlobtałe dwa hyć mn tiię w związku z tern w dniu 29, 

tek o godz, 19.30 "Kwiccisfa dl''loga '', Przed- uległa wypadkowi robotnica Agn:eszka m:ej.,ca zarezet'\\'oVlano dla kandydatów b. m. Z\\ : ą7ck inter\\en.:owal równa cze-
stawienie to przeznaczone iest dla robotni- Rozner, Tryby maszyny zlamaly jej rękę \\olnych zawodów i innych branż łącz- śn:e w sprawie LSprowac1zan:a robotników z 
ków i Związków. W pia,tek premjera i uszkodzily klatkę p:ersiową Ranną prze- nie. (k) innYCh mi ;6cowości i LStwarzanie przez to 
sztuki HerzC1'a ,,:\Iorfium", W roli glównej wieziono do szpitala. (k) , ROBOTY DHOGOWE .. Związki zawo· nadm:crnc.i Dodat)' na rynku pracy, przez 
Edl\'ard Żyteck i . S,\:\IOBÓJSTWC. '" mie.,zkaniu \\la 00\\ e intt'l'\\l'njo\\'ały \Yotar:slwic brzez!ll- co pl'zcd~ : p'h:,Jl'(,y maią możno'ć ohni:lu-

W JAKIE\I TO ML\STECZKU? ! arl .mem przy ui. Sadowej 14 w celach samo- skim, 'v LSprawie uruchomienia robót nad nia zarobko\\' tlo\\o \nie. (:_) 
cuchnąclm Nerem leży mi a<3teczk~ w któ- b~czych rozprul Bobie bl'zu~h nożem_ ku- l ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rem jest ó"O% Polaków, 38% Żydów i 2% ; chen!l~ m bezrobotny 2D-Ietm Anam Krz~-I 
c:-,·angelików. W miasleczku tern odbyły 8z.tofl~.k: Ha~l1e.go: sam;nb6.Jcę pOg~to\\':e 
Sl~ w ub. roku wybary do Rady mie~",Jdej I ptz~\\!ozlo \\ . st'ln.e" n,ePI~qomn.,:m, do ł 
Wbrew życzeniom mieLSzkańców narodowo ' szp.ta.a. Po\\odów bumobójst\\a n.eu.,ta

~:a_.__ __ - ń]f~~ 

~ . IVA PAIjJA ' myślących, wybrano "kiwaczy glowami ", Ilono. (k) 
którymi dyryguje pewna "powaga", pil ~:>.'!~' II 
nująca więcej polityki i knajpy, jr,k cho- '-'I"'~<J ~, 
rych. Na burmistrza wybrano cz:owieka .' ~ł 1 f. j Adres "Orędownika", Pabianice 
obceg-o, starszeJ:!o, który jako lJlo\va mia- ~-
6ta. kompromitUje siebie, gdyż zamiaLSt I A JED~AK PAWLAK ~JE GLUBA. W OSZUST W POTRZASKU. W dniu, 
dbać o dobro i pOl7.adnv wygl~d m:astecz- poniedzialkowem sprawoz_ z finalowych wczorajLSzym sąd ~rodzki w Pabjanicach 
ka, lata za ml·odemi i ładnemi dziewczę- spotkal} indy" idualnvch miLStrzostw bo- I przesluch:wal świadków w sprawie Lewan
tami. nawet Ż\'dó\ykami. Mówiono, że bur- kserskich okręgu lódzkiego podaliśmy, że I dowskiego '''ac/awa, agenta fabryki wy
mistrz będzie pobierał miesięcznie do 2iO w walce Pawlaka z Gluba, w wadze mu- mbów cukierniczych Piotra Ziólkowskiego. 
zł. a on za dwa miesiące pobrał z kasy szej, sędziowie nieslusznie ogłosili zwycię- , Lewan':owski zainkasowanych pieniędzy 
mie.;skiej 920 z!. Rada w'Prawdzie na to się st\-\O Gluby, ponieważ lepszym beZLSprZecz-\ firmie nie zwracał, wystawiając wzamian 
oburzY/a, ale p. burmistrz kpi sobie z bie- nie był Pawlak, Jak się d0<wiadujemy za- falszowane wekl'·e. W Pabjanicach krą
dnej ludności, on muei mieć pieniądze i szla tu fatalna pomylka, bowiem sę.dzia żą pogloski, że Lewandowski rzucił się w 
basta. rin.gowy p. Zaplatka obliczając punkty na I dniu wczorajszym pod autobus i wskutek 

W cz ie uchwalania budżetu na rok kartach omylil się i oglosił zwycięzcą Glu- odniesionych ran leży w szpitalu w Łodzi. 
1935/36 byliRmy świadkami ciekawych '00- bę. Obeenie przy LSprawdzaniu kartek sę- UWOL~IONY PŁAT~IK. Sąd grodzki 
sunięć . .Jec!rn z radnych, bagaty człowiek, dziowskich omyłka ta wYLSzla na. jaw, a w. ~~bjan:cach uwolni! od win~. i kary 
zaprzedal duszę B .. B., sądzi!. że go zrobią mistrzem okrę..~u zOLStal Pawlak. '~ójc~ka Kon~ta~tego, b. wlaśclclela cu-
burmistrzem, niestety. zapóźno zlożyl p'Jd- MECZE PIŁKAR KL A W dalszych I k~er!11 w P:;tbJamcach c>skarżonego. o ULSU-
p:s pod B. B, mandatu burmiLStrza nie do- tk' h 'Ik k'· h '. • kI 1111~cle meblI z pod węzła egzekUCYjnego. 
t I . spo amac PI -ars IC o mlstrz'lS,wo - a- . 

s a I mocno się skompromitował, gdy:/; on sy A w n::tdchodzącą niedzielę odbędą się , ZE _~ĄDU. Za. Sf~łszowa~le masla, sąd 
i nauczycielowie uchwalili burmistrzowi t"lko dwa mecze, a to Ł. K. S. spotka się g_ro~zkI ~v. PabJanlc,!1ch ",kaz.al ~fenrtl1l: 
360 zł. penLSji mieSięcznej. nad b 240 zł. e- na wlasnem boisku zŁ. T. S. G. o godz. 11, I\.r) malowsk~e~o ,:xa 35 zł grzy\\ny l 7. dm 
meryturv. Czy to snrawiedliwie, aby jedni zaś na boiLSku W. K. -S. o g'ldz. 14.45 Union- aresz.tu, Mac,leJa - rzeszczaka na 1.0 zł l na 
mieli dwie pensje. a drudzy nie mieli co Turin'" snotka się z S K S 2 dUI, Bromsla:vę K?czewską l Martę 
je.Ść? i aby na takie male miasteczko u-'" . . . Kurz na 10 zł I 2 dm. - Za pobicie sąd 
chwalać dla burmiBtrza aż 360 zł. mie- T ŁODZIA~I~ NA MI~T~Z. ,~ ~O~. A- skazał Stanislawa Saladaja i Władysława 
s;ęcznie? NIU. W ZWIązku ze zblIża.Jąceml SIę mdy- Nowackiego po 35 zl i 7 dni WalenteO'o 

Miasto znajduje się w opłakanym sta- wi~ualnemi ~istrz08twami Polski w bo- Łobodę zaś na 50 zł i 10 dni. .:... Za obra~ę 
nie, nie posiada budynku szkoły powszech- kSIe, został .JUż wyznaczony komplet sę- posterunkowego sąd skazał AntonieO'o 
nej nie ma własnej targOWicy, elektrowni, dziów na Dl)owYŻSZe zawody. Poza sędziami Przyłęckiego na 35 zł i 7 dni. o 

niema Pl'zytulku dla starców. mosty '00- z Poznania, Krakowa. SląLSka i Wars:a- HANDLARZE BEZ PATENTU. Pod
psute, brud i niechlujstwa na ulicach i wy. zOLSt~ł do k.ompletu. wybrany rówmet czas jarmarku, odbywającego się w Pa-
placach. I dziś, gdzie są takie braki, za- p 'Vodzlslawskt z ŁodZI. bjanicach, nolicja spisala kilka rotokułów 
stói w rzemiośle i handlu, gdzie setki bez- Kronika Ill_ospodarcza handlarzom :/;ydowskim, którzy nie posia-
robotnych, pru wie caly budżet mie;ski dali patentów. 
przeznaCZ011V jc.st na pellBje burmistrza. NOWE UTRUDNIENIA. Zarzą li, . j - BRAWO POLACY. Na ostatnim jar-
wiceburmistrza .. sekretarza, pomocników ski w Łodzi z dniem 5 kwietnia r. b. \\ pro- marku w dniu 26. b. m. można było zauwa
etc. etc. wadza punkt dla badań weterynaryjnych żyć szereg po~kich handlarzy, którzy wy-

Czas najwy:tLSzy za -rócić z tej drogi i zwierząt rzeźnych i mi~sa, w rzeźni miej- pierali Żydów. a sami zajmują Ich miej-
wprowadzić oszczędno ci. skiej przy ul. Inżynierskiej l, Dotychczas sca. 

byly \V Lodzi dwa takie punkty, a miano- SZCZĘŚLIWE T DROGI! W dniu 25. b. 
wicie w rzeźni miejskiej i w rzeźni miej- • m. wyjechało z Pabjanic do :'alestyny 
skiej na Balutach przy ul. Lagiewnickiej. dwóch Żydów. Szczęśliwej drogi, tylko ... 
Czem podyktowana jest "nowość" narazie czemu tak niewielu!! 

Krcmika policyjna 
RODZI~. 'E NIEPOROZU:\IIE. ~IA NA 

TLE \fATĄTKU. We wsi Czarnków pod 
Łodzią na tle podzialu majątkowego do
szło do knvu\\'ej awantury. Mieczysław 
'Vawrzvnkipwicz uzbrojony w widly na
padł na tiwego szwagra 26-letniego Stani
sława Kaczmarka i przebij mu klatkę pier
siową oraz brzuch. powodując groźne dla 
życia uszkodzenia W Sobocinie, Włady
slaw Szymczak napadł na swego kuzyna 
Józefa !{oniecznp!!:O. Il'rly ten zaorywał zb~ t 
ph:: hn ~ U ,f '/ ~ .... j : ·. L " ·l ;\ l :CI.~h· \,,; 111 I'OZ 

L.: cnll ::: U\\ ~ , , ' wodując śmIertelne obra 

niewiadom-o. Jedno tylko stwierdzić nale-
ży, że godzi ona w interesy rzeźników ba- REZOLUCJA. Na ostatniem zebraniu 
łuckich, oraz w interesy dotychczasowego Stronnictwa Narodowego w Pabjanicach, 

. . . ( uchwalono wysIać na ręce adw. Kowal-
wla~cleclela rzezni bałuckiej. k) skiego w Łodzi rezolucję: "Czlonkowie Ko-

ZABIEGI O LIKWIDACJĘ PRZE- la Stron. Narodowego w Pabjanicach, 
WLEKŁEGO STRAJKU. W styczniu r. b. obecni na zebraniu w dniu 20 marca r. b. 
rozpoczęty zostal \\' przemyśle pluszowym wyrażamy uznanie klubowi radzieckiemu 
strajk, który zakończył SIę po d\"óch t y- I Stron. Narodowego w Łodzi i ufamy, że 
g-odniach. W Łódzkiej l\lanufakfurze Plu- ~ czlonkowip jesro iak dotychczas, tl1K i na-

l szowej, 'j ",UdOI' Finsll' l: pl'zy ul. Dowbol' nul Odważni e. hl'onić ht;da mteref:{l\\ nal'O-l 
czykó" 17 robutnicy puybyli po podpisa- . duo Życlymy o\\·ocn",. skutecznej vracy 

(%,arncarsko nr. 5, telofon 2Zo. 

na terenie samorzll,du łódzkiego. :/;yczym" 
Łodzi Z\\ y il;8k iego \\ pr'l\\'adzen:a żyr:(' 
program'] narodowelro.:·' Pod re'Wlu cją na
stępują podp;sy. 

~ roW? ik~ Łasku 
es WW~ 

Z ŻYCIA POf.DZIELCZEGO. W dniu 
2i b m. odbyło się \yalne doroczne zebra
nie czlonkó\\ spóldzielni "Rolnik" w 1.a
sku. Zpbmnie rozpoczęto uroczystcm n:>'
bożeThst\\'em w miejscowej koleg-jacie. Na 
powvżLSzem zebl'aniu prócz przedGtW:'cieJi 
władz i zupr,h3zonvch gości był p. Ka,,
czak dyr. Izby Rolniczej oraz okolo 100 
czlonków. Z ogłoszonego "urawoz{}ania wy
nika, iż działalność s1)ó!dzielni "Ro.lnii, · 
za rok 193i przvnio la dość duże 7.~3ki, bo 
r.:etylko, że .:;placono otratv za ub:e,łe la
ta w sumie '01';010 "j ty.,ięcv zł. ale po
nadto kasa wykazuie już ok-oło 2 tys::l,ce 
zl czysteg-o ZYGku. Jeśli \\'i~c pó;dzie pra
ca dalej wtem s::tmem tempie fo spół
dzielnia wkrótce roznocznie wyp:acat< 
czlonkom stracone wkłady. Z rndGścłn 
stwierdzamy, iż kierownictwo spól(łzle1ni 
oświadc;;:vto, iż ze wzrostem ruchu n::.rodo. 
wego walczllce!!o z handlem żvdo't"!::k1m 
rOZlJocnła się pllmyśln8 koniunktura dla 
spółdzielni. 

Z RADY :\TIEJSKIE.J. ~a ootatn'em na
siedzeniu Radv m!cjskiej - jak rlcno03iJ:
śn:~- uchwalono podwyżkę penl<ji d~a bur
ml<3trza o ja złotych miesiE;cznle. oraz '~Ul1-
sydjum dla żrdow,;kieg-o chederu. O~óż 
inic:iatorem tak podwyżki pensji iak i suu
syd.lum bvl radnr z B. B. p. Chlld7.Yi:,~Jd. 
któremu \\ cale nie zaleźy na g'c"pc'darce 
miasta, gdyż z m'u" tem nipma nic \\',,')ól
nego, boć przecież jest komi<S:Hzem r( K. 
O w Łodzi. 

CZYJA WXUCZKA? W dniu la b. m. " 
Zplowie oJby\\'ała .. ·;ję akndrm'a na l;' ó~( 
\\ rBtąpih Żnló\\'ka i oś\\;ad cnla .. D ·:·~'a! 
naszego dziadka imirniny'·. Ładna \\'l1Llo. z
ka. 

KRAD- r:Ż KO TI.\. 'Ve "'si [\rl'·;-l,:p\.,'. 
gm. SzczPt·c(,\\ na ",zlcodę S-ennik .1 'n
Of'wjak"adzlOno klacz wartości ::'JO ol:_ 



• \Jm~r j3 ~trona 1 

. Dnia :!i murca 1fI:3:i r. o g-o.lz. 11 przed polud 
ntem. Zil1'lI1~1 w _Br ~u. po kl'ótkich cierp:eniach. 
op~ trzc.D\ }H\ SI kramenlami. lllÓJ najtJroź.;;zy ! 
nUlllk,wh \lhZ~ mqJ.. nn'<z n!ijtl'o.~kli\\'dzy i ni~(I\' 
nie/apo!TIninnr (Ijciee. bl'at. ,.,l.w3.Q:i ,t. wuj. l~ś(: 
i dziadek. 4. p. 

Wiosna Wła~nlaw ~lymań~~i; "·A:;~·ii:f;:~:::C:::·I· 
~:~:il,ko:ł;szaplJrł Jubiler i zegarmistrz Szkółki drzew i róż. Te. 212 

nonki p. oleea ~ wielkim wyborze ,Iue~u OWOI'O 'e, alejowe I krzaki N:~kte i 1>;' une rÓże. 
. niCpry billny ro§l!ny ijZP r8ICowe Dohlj .. ete Wy.vls -!I 

Jan Brzeziński 
wymauona platery, zegary, zeKarki. do knż"ej starji poc'toweJ ! kolejowej. - K. talog I cennik 
bielilnl damska biiułerję, obrąc"tki ślubne bl'Zl>lntniło. tlI: 1321 

p;zeh\\' .... zy lat HO. Pogrzeb odbędzie Bię w Kościa· 
me II cZ\\'Hrlek, :h. 3 o f:{odz. ;) po poł. z domu 

gustowne swe· 7. własnej wytwórm. • ................ CI ••• I~ .. " .. IeIM .. ~~"Ie4M 
hy. rękawltld 

Wszelkie reociracje w zakres 
zegarmistrz. i ;u!Jilerstwa •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

wchodzące i W t ,. t ' i żałoby. ul. Polna .'i, . 
\V 6111utku pogrąleni 

wykoDuje !o!~~fie i tanio. I tap!n6~~~I~I!! ~t~A.'t;~~;~r'!Y~ 
~~~!!ij!~~~~~~~~~~1 \Vykonanie solidne. Warunki tbgodnl' ceny przy<lelJnll 

z~ 113 źona z o.ziećm1 ł rodzina. 
Kośelan. Kopyczyń.ce, ł nbiFz\"I1, Poznań, 

Byd!<oozcz. Puck. . 
l;! Łódź, ul. Ratlwańska 2 huot. n .,'0' 

1ł~:;~1L~1 •••• o ....................... ~ •• o .... .. 

Dn:a 25 marca 1!13~ roku o godz. 23.15 zmarł. po 
dl!lglch l c]'.'żkic}l cierpieniach. opatrzony :::lakramento-
1111 .~w. mOl naJuroższy mat brat. kuzyn. szwagier I 
wUJek, li. p. 

NADESZŁY ~---------~ 

Ignacy Wysogórski 
POJ\'rzeb o.lhp,lzie ~i~ w czwnrtek. dnia 2R hm. o 

godz .... [lO lloh .. łl1ill z tlom'l żnłoh • ul. Rataje 1::!2 nil 
:!OWY CUlpntaTz :!II'. Jann. o czeLU zawiadamia 

lOg 1018;) 
w ciężkim smutku pog-rą>;ona 

żona ~ rodziną. 

POMPY 
wszelkiego rcdzajo 

018Z 

WPŹ2 do WOdy 
poleca 

Poznań, 
Al. MarciokowskieC{o 75 

Dom 
nowomasywny tl'zyublkacyjny -

I 
chl,!wy. :! morgi o:;l'odll przy ko
'«·iell'. Poznaniu. 2 (IOU. wplatv l 

200n. Bartkowiak. Dopiewo. • 
zd 68 421 

P.·zeltabiamy radjo-apaltat. r 

wS2lelkich systemów na najnows2le okłady, UOSt060-
\'ane do nowego podzialtl fal. Gwaran('ja wyelimi
nowania lóc1zkif'j ć>lacji. La.siąg calej Europ)' na 
gło(nik. CzY,"'lo;ść tOHU. Duża sila głosu. Ceny tanie. 

inżynier Jerzy Krzyżanowski, 

Łódź, Andrzeja 4. Telefon 201- 04 

n 7;07 

DAMSKIE • MĘSKIE podj~g nnlnO\lszYCJ: modeli T,oJcl!llja po cen~eJ~frzr,tf'(lny('h 
I ZJednoczenI Krawcy ChrzescIJanscy 

. . Łódź, Piotrkowska 14', tel. 249-49 
Ol 37. MUNDURKI UCZNIOWSKlE w \Yletbm w.vbnr7e. Wykollujemy rówmeż z3mówienia 7. \\ lasnyNI i PO\\ crz"oyeh mutPlI:.liiw. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
?als~e slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
I· w,.z. a.= ka~de slanowi 1 słowo Jedno ogło
szente nte mote przekracza~ 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OJ:ło!Oz/'nla wśród drobnych: t-lamowy millmetr 30 groszy. I Znak orerty uo.p:-zyldad: z 18 !J"~. n 2H:>. d 1790 

i t. d. = 1 słowo 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przy jmuja 
~ie do godz. 10.30. w $ObDty I dni prudświą

tl'czne przyjIIIuje się do ,ilodz. 10,15 

Trzydz\eścisześć mórg Pewna egzystencja f ! Ka-pelusze 
pszennej zabudowaniem Zaprowa. U7.on(' prz!'dsiehiorstwo, P I·zefa.-on)·wllk. ('ZY!<"i eh;ml\'z-

'Ok •. bU k P . zalnzollp 1.88 r. sklad ,piwa. fa- nIe mistrz kl;lpelu~zlllczy. l.abla-azy)nle S O oznanla Piekarnia _ kolonjalka bryka wouy sodowej I lirnonad lilce. Koperflllm).1,_\\ l'l"lworzu. 
sl?rze(lam resor. w dobrym ~ta·.j .il)!) ·~r:Aćd,i. i]t mÓl J.:. ,vpl'JI)I' dc~'rze PO!:H'7.0111· z hllnf!lem w,,~18. ~po- 11 ,iiI:;, 
me o~nz rm ·fr. \'iudomo~1' Orę- 1I~)0 "pie,.nle 'l'I't 'flnm '\;0.\ ak\ "" ros erui~ca wodu cho,·.)hy wllJ~l'idpln zaraZI 

Agenci 
~pr"ed',:iv uhli!/:' cyj państ o

\\ >c!J po,zukiwam pi"rwEzeń· 
stwo za w,.,,!: , vi. na \\'yt~Zf' prowi
zjn. ("'ntl'nll1a I·asa. Poznnll, 

dowlIIk, Pub.i'mi,·p. I.urncars!;a ;; l'uzrlan hnr.19 ,1;1 1;;.' dnżej knrzr,tlll!.' dn wyd"ipr·żHwil'llin. 
n 16, I ul IN 170 II' . I . . Do ohjęcia pot rZf'ha 10 UOO zł. E. 

I "'~{'I.; 1l~'J ~'S,I P'l\\ .HIt) q18rOŚ~1 'HrhmidtlH' Swal'zP<!z pow. Po-

Sprzedam 1I/P-1 .. _ ... _!!!:l:I:lIIGIIIIII ...... ~1ł \\) dZIf'.!'z!l\\ I • run .. l '-' !lrs?:1\\:sln. 1 znań. . 'p 31013i 24 
pp~llau, .AlPJC ,:\1 :trelnko\\'!"kłf'~1l • 

6 mórg ziemi w 1'\I~z:vnl~ bnr.lzo :!Il. zd mi lWO I 
ta.nio. Windomoi<(o L(j.lź. Slo-
Wlań 'ka 8, u .r::o~"odarza. 

n 7706 

-------I Rzeźnictwo 
z rnip:.:zk:lllil'ln \\ rynku 

;,t\\ '''ni .. 
d \\ nik:!, 
14. 

r I(rak6w - 16..15 k "adl'unS "lyn
nH'h art y 1(1\\: Jnn Kippura (ply
ty); 18.;](1 k, 'lleNt ~ ply!: 18.4:' 

Piątek, dn. 29. mar('a. n"'lll"Ynll Jl'I';lIl1'.Ji t.s l Grach, 
Piątek, dn. 29. marca. 

5 m 'o"rg buraczanej 6.30 lIud,cia porulIna; N.flO au- l· il'l J~ (plytv): 20.tlO .. D()knd Je-
h'cja tlla "2lk61: 12.05 kon .. ert ehaG w b\\'iet )"., 

budynki maHywna. n<>wp. przy Orko Kamer. z W;lnn: 12.:;0 - I 6 164" t l k' I Hih'cn<llm - 19 ... 0 pip,ni: U.l0 
.Jl).rocinie. 5 70U, w~l:llY 5000. _ chwilka dla ko-1J.iet: 12.1;5 '[z;('rlTlik .w w - ." 1 wory PO < 'l\' I koncert kUlUerlllny Mozarra. 
Olreba, .Jarocin .. Kililiskiego 2, 1101.: 13.00 muzrkn: 15.43 Z". pól k"'UlP?Zytotow z i,/vl: 11.40 lIn,lh- l{arl)o Pnris - 21.110 .. Zi!oty cz!o· 

ztl/ol' (',8 !l:l2 sal. N. l\[ni'i,;kiej i 11. Plcul"ki (ba- ć.iu dla "hnrych Irr'kolf'kdn w wiek" sluL'howi'ko. U :OI'UigKWU' 
-----.:. ryton); 16.30 .. ChwHka PY~'lń" _ (I[lf. k~. RE}k:!~a: lli.10 ~Iuch[ywi· ,.tcrhau~en - 19.00 ",eso'a auJ. 

40 mórg dla dmeci &turszy<!h: 16.45 utwo' -ko: fra'{IDI'rLt z .. Kol·lljnnu" .T. muzyczna z wnj, k, orko detą. -
pszennej, zabudowania masyw. rr p'.11ISkich kOffilPO'z;y-Lcll'lJ.w (plyl~') 81n.w,!<'kici.!o: lR.4(i miniaturY ITIU- T.ondyn - 23.20 kOOlccrt kwintetu 

~ l t . i . 17......·' Hr' ki! " .. z:··('zhE> (o'vt~): 1!).15 .. 1'I'Zl· pytaj-ne. omp e nYffil nwentarzUUll •• '" Ouczyt .. HI€! III ()l Zl"lIl'7.Y nl·kJ· .... 19 •• :'5 '-Ollf'l'rl I'h"'I'u T.1sbo- Hry.(]g-ewatera. Lnksembur~ -
pod oznani!.'m 4500. reszta a- 17.15 rec. wit>lt>n(':z. K. Wi kC>1llir- OJ ~ ,- ~ 'o 'II k 21?A f'h mort~ zacja. Bartkow\all. Dop\t>'1 ,ki<?>~o: 17.40 aud~in .11a rJI'lr.\·('b liS: 20.00 J,:.cik I' l\' '1\,.\. Kraj(l :.. ,.. ~n,~ert: .• u utwory . 0-
wo. Znaczek. zd 68422 (Tr. ze Lwowal: lR.l0 '-u<,lll'wj- I.IIU\\ cZ~O. pinn: 21.40 recital fortN.iILIlOlWr: 

D 
. - - - sko fr. ~rnent •. 1(-<>rdj'.lllla" J. 8!o- L· 'tli _ li' .• O wj·aJQIIll. "--pooar- 22.05 koncert populo.rny. Motala i 

om pięć mórg g od k "f J ))< 4~ " • u .. '-'" RzlokllOJm - 20.20 koncert Bym-O r U wa·c 'ledrO .• r. zę J~vowa,' o," I'ze i ~ie-lua: 14.03 .. \Yep"mniluia I . warz g rlrobne utwory '!elkH'h, JnJ,tn.{, ,.\ O ry1{3n:lch" (plytYJ: 16.3(1 Iiqty foruezllY: ·~.OO .. Cesarz Jo· lnes" 
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P d ł t na miesiąc kwieciel' 1935 r. wlticznie ]tslążkowego do,latku powie
r'l e p a a ściowl'';o. IV PO?lIllniu w ekspedycji zl 1.1l5. w agencJnch zl 2.:10. z od· 
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Z łÓdzkiego samorządu 

ezn rotest Klubu narodo 
środowe posiedzenie Rady miejskiej - Protest - NIekonsekwencje p. komisarza - 200 tysięcy złotych nęci ... 

L ó d ź, 28. 3. DI'ugie z rzędu posie
d zenie budżetowa łódzkiej Rady miej
ski ej roz,poczę łQ si ę we środę <> godzinie 
20.30, \\ obecn<>ści 63 radnych. Na sa
mym wstę pie prezes Klubu Nar<>d>owe
gQ pr<>f. Zygmunt P<>d~óI"ski zainterpe
lował \-Qm i:-;u l'za rzadoweg-<> w sprawie 
<>ddania p rze? ni t'~rog"ł<>~ u przy r<>zpa
tn-wan iu re munera~ 'y j. Komisarz W<>
iewódzld \\ krótldm wywQd!zie <>świad
CZył, i ż m i ał Pl'UWO g-łosQwania . 

\V lwi clZku z te-m radny ac1w. K<>
w ld ..;l' l z łożył na :s t ę pujące oświadcze-
n ie: 

"w imieniu Klubu Obozu Narodo
wego w Lodzi oświadczam, co nastę
puje: 

"Kategorycznie protestujemy prze
ciwko hr:miu udziału w głosowaniu 
w Radzie miejskiej przez p. kOmisarza 
rZftdowp.ąo. Przypisywanie sobie tego 
IJrawa jest bezzasadne i sprzeczne z 
przepi~ami prawa. Art. 35 ustawy-o 
cZf~ciowej zmianie samorządu teryto
rjalnego (Dz. Ustaw Rzplitej Polskiej 
35 /53) pl)zw~Ja na branie udziału w 
!jlo!:Owaniu prezydentowi miasta, lecz 
fylko w wyp<l dku, gdy jest członkiem 
Rady miej-k·ej. Tymczasem 11. komi
sarz rz'idowy cZ'onkiem Rady miej
skiej nie jest, wprawdzie kandydował 
do Radv m~ej~ldej, lecz nie został przez 
lud~ość wybrany. Członkiem Rady 
ie~ t każdy, Oraz członkowie organów 
7.a:rzndzających, jeżeli ci wchodzą do 
~kładu Rady (art. 1 ustęp' ustawy). 

"Ponieważ p. Wojewódzki nie jest 
ani radnym, ani członkiem organu za
rządzającego wybranym zpośr6d rad
nych, ani wogóle przez Rad~ nie wv
brany, zatem w skład Rady miejskieJ 
nie wchodzi. A jeżeli nie wchodzi, to 
zgodnie z art. 35 ustawy nie ma prawa 
głosowania. 

"N a powyższe WSkazują: a) do tych. 
CZ850wa praktyka, stosowana przez p. 
komisarza rządowego, który w płoso

waniu żadnem dotychczas udziału nie 
brał, ani nie zamieszczał w proto
kóle notatki o wstrzymywaniu się 

przez niego w głosowaniu; b) regula
min obrad Rady miejskiej, który w 
par. 13 przez wyliczenie poszczegól
nych kategoryj osób, pochodzących z 
wyboru stwierdza, że komisarz rządo
wy nie jest członkiem Rady. Regula
min we wszystkich swoich postano
wieniach sam nie zastrzega uprawnień 
dla OSOby zastępującej lub wiceprezy
denta i mówi wyraźnie, ze korzysta z 
nich również każdy przełożony gminy, 
jak w tym wypadku p. komisarz rzą
dowy. 

"Art. 58 regulaminu stwierdza, że 
uchwały zapadają zwykłą większością 

głosów Rady. Ponieważ Za wnioskiem 
skreś12nia remuneracyj wypowiedzia
ło się 36 radnych przeCiwko 35, należy 
uznać, że wniosek przeszedł i uchwala 
jaka zapadła w posób regulaminowo 
przewidzIany, jest obowiązująca. Już 
art. 1 regulaminu mówi: "nowowybra
na Rada miejska, zwana w niniej
S:tym regulaminie "Radą", jest "ukon-

stytuowana". WJTaienle "nowowy
brana" wSkazuje już, te członkami 
Rady miejSkiej są olioby z wyboru. 

"Rrt. 35 dekretu z 1919 r. (Dziennik 
Praw P. P. pozycja HO) mówi: "w ra· 
zle równości głosów wniosek zostaje 
poddany pod głosowanie na nast~p

nem posiedzeniu.u W tym wypadku 
równość głosów zaistniała, a mimo to 
p. komisarz Wojewódzki uznał głoso
wanie za prawomocne. W tych wa
runkach naszem ~daniem postępowa
nie komisarza rządowego jest bezpra
wne I przeciwko temu wnOSimy skar · 

P<>d koniec wyw<>dów MW. Kowal- prawny umiał w gł<>s<>waniu p. kQmi
slkiegQ Żydzi r<>z>pętali znQVI-,U awantu- sarza był rozpatrywany w kQmis ji ra
rę. Komisarz Wojewódzki zaczął pole- gulaminowo - prawnej. P. komisarz 
mirować z <>świadczeniem adw. Kowal- <>dpowiedlział, iż wniosek ten jest nie-
skiego, stwierdlzaiąe, że w tej spra,wie realny. . 
do gl<>su nik<>go nie dopuści. Należy Czytelni.kQm prZ~1pomme,c, 

Mim<> tej za,powiedzi udzielił jednak iż cały spór dotyczył &prawy remune
głosu radnemu żydowskiemu ad,w. D<>- flacyj w sumie 200 tysi ę·c:v złotych dla 
branieckiemu, który w niezwykły i za- wyższyeh urzędników m iejskich, które 
żarty sposób llJS.iłowal bwnić stanQ\vi- Klub Narodowy chciał skreślić i prze
ska kQmisarza. Na niek<>nse,kwencję w znaczyć na roboty publiczne. Sprawę 
pOstępowaniu p. komisarza zwrócił u- tę poruszamy także na innem miejscu 
wagę PI"()f. PodgÓl' ki, ale p. komislllrz w sp.rawozd:aniu do onegdajszego po
uznał, że nie byłQ w tem nic zdrożnego. siedlzenia. ZkQ!ei przystą,piono d<> de
W tym momencie adw. Kowalski zgl<>- bat dals'zych nad budżetem. 

gę do władz nadzorczych." I sił formalny wniosej" aby niezależnie I Uzupełnienie ze środowego posie
od skargi do władz na.clwrczy~h, bez- dJzenia podamy w numerze na.stę'PDym. 

• • • 

[! Włn lin ~ ~ 110 r~m n 
Szczegółtowe sprawozdanIe z ostatni'egn posi,edzenia lód zkiej Rady miejskiej - Ko

misarz "głosuje" - . Klub Narodowy na znak protestu opUŚCił salę obrad 
Ł ó d Ź, 27. 3. Onegtlajsu:l 8-me z.ko- Zkolei przystąpiono do sprawozda-

lei posiedze.nie Rady Miejskiej w Łodzi uia Komisji skarbowo-budżetowej: 
oczekiwane hyło z \"ielkiem napręże- a) w sprawie zabezpieczenia. po
niem przez publiczność łódzką. Między życzki w kwocie 400 tys. zł, zaciągnię
innemi mJ\iej ważnemi sprawami mia- tej przez gminę miejską. Łódź w Ban
ły rozstrzygnąć Się losy zatwierdzenia ku Gosp. Krajowego na nieruchomo
przez radę budżetu m. Łodzi na rok ściach położonych przy ul. Drewnow-
administrac~'jny 35/36. skiej l. 88 (ref. r. Kapczrl'lski KI. Nar.); 

Jak wiadomo na poprzedniem })o- b) przyjęcie na J'Zecz gminy miej-
siedzeniu Radr miejskiej budżet 111. skiej Łódź z Funduszu Pracy dotacyj 
Łodzi referowany przez generalnego w sumie 350 tys. zł na budowę drogi 
referenta r. Grzegorzaka (KI. Nar.) zo- Łódź-Łagiewniki (150 tys. zł) i ulic 
stał obszernie przedyskutowany i każ- wylotowych w kierunku Kalisza i 
da. frakcja zajęła wobec l)iego swoie Zgierza (200 tys. zł). 
stanowisko. l'a wtm'kowem posiedze- \V odniesieniu do zmian dokona.
niu miano przystąpić rIo p;loso\\'ani8 nych w budżecie na rok 34/35, mec. 
nad poszczególnemi działami z u- Kowalski oświadczYł imieniem KI. 
względnieniem poprawek Komisji fi- Nar., że ponieważ Obóz Nar. nie miał 
nansowo-huelżelowej. ~aj\\"ir.ce.i zain- możności kontrolowania tych zmian, 
teresm.yania budziła sprawa oslawio- a co za tem jdzie nie ponosi za nie żad
nych remuneracyj w ~umie 200 ty~. nej odpo\\"i~tlzialności, wstrzymuje sję 
zł ella dygnital"ZY llliej~kieh, odrzueo- ocl glosowania, 
na kategorycznie w drugiem czytaniu .Tak już zaznacz.rliśmy na wstępie, 
przez KI. Nar., a ,·,;prowadzona pod- w sprawie budżetu wszystkie frakcje 
stępnie podczas nieobecności dwóch I już wypowiedziały się na poprzedniem 
radll~-ch z lnubu NarodowC'go. posiedzeniu. Obecnie zabrał głos ge-

Ob!'ady rozpoczęto o godz. 20,30 neralny referent r. L. Grzegonak (KI. 
przy udziale 70 radnych. _Ta wstępie . rar.): 
po zagaj·eniu i przyjęciu protokółu po-! ,,- Panowie, mówił radny Grzego
pl'zednic-o zebrania kom. 'Vojewótizki rzak, zarzucacie nam, że w naszych 
odczytał Radzie komunikaty: a) doty- posunięciach budżetowych kierowali
czący zmia.ny radnego frakcji BB., w śmy się wyłącznie demagogją i par
której r. Orłowski ~ostał powołany do tyjnictwem. Czyż skreślenie 200 tys. 
Warsr,awy, na jego miejsce wchodzi r. remuneracyj dla dygnitarzy miejskich 
Luba: b) w !'pl"a\vie protestu r. 'Vol- a przeznaczenie ich na bezrobotnych to 
czyńskiego BB. przeciw r. Belce (KI. demagogja'! Czyż skreślają.c subsydje 
Nar.) o rzekomą obrazę m. PHsudskie- różnrrn organizacjom, a przeznacza
go. ~om. Wojewódzki oświadczył, że jąc te sumy na biednycb, daliśmy coś 
na podstawie stenogramu obrad, po- ella naszych organizacyj partyjnych? 
przedniego po!':iedzenia, żadnej obrazy Czyż przeznaczenie 10 tys. zł na kato
marsz. Piłsudskie"!"o niedopatrzył się. Iicką· organ. miłosierdzia "Caritas" to 

Pr~ystąpiono do wyboru członka partyjnictwo? Czy partyjnictwem 
Łódzkiej Rady \VojewódzkieJ z ramie- można nazwać podwyższenie sUbsy
nia miasta \vydzielczeg-o Łodzi (ref. djów na Polską Macierz Szkolną, na 
d~·r. l{a.]inowski). VI komisji w~"bor- szkolnictwo polskie w 'iemczech, i na 
czej zasiedli kom. \Vojewódzki, mec. Macierz Kresów Wschodnich? Czy 
I{O\\"alski (KI. 1\ar.) oraz r. Trawkow- przewaczenie większych sum na bu· 
ski (BB). dowę szpitali i kościołów nazywa się 

W wyniku głosowania, w którem u was partyjnictwem? 
na 70 kartek 11 było nieważnych, naj- ,,- Klub Nar. wychodzi z założenia, 
więcej głosów otrzymał prezes Pod- że tylko te zwią;zki i organizacje są· 
~órski (KI. Nar.) 39 głosów, następnie naprawdę coś warte, jeżeli same o 
idżie Wajeman 12 głosów i Borucki - własnych siłach zdolne są. do utrzy-
8 głosów. mania się. Żadnych org-anizacyj ani 

naszych ani obcych popierać nie bę

uzasadniając stanowisko Klubu Nar. 
co do skreśleń nieldórych pozycyj w 
budżecie: 

,,- W chwili, gd y jest t> lu głod
nych, byłoby zbrodnią pakować t.e pie
niądze w kieszenie i tak już dobl"Ze u
s~rtuowallydl panów k ierO·' ·llil,ów i 
naczelników Hem uneracje ::;ą rzec zą 
nieUlOl"alpą, gdyż wytwarza li zuso
stwo i Klub Nar. z tych wzgl~do\\" ka .. 
tegorycznie domaga się skre;;lenia ich 
z budżetu (oklaski). 

"O ile chodzi o skreślone 5 proc. do
datku komunalnego pracownikom 
miejskich, które to kreślenie usku
teczniliśmy w celu zdobycia plel1i~uzy 
na. roboty publiczne, gdyż jak nam 
powiedziano narodov.cy pieniQdzy nie 
otrzymaj~. Ponj()\·\'aż jednak siedzi 
tu jeszcze komisarz l'ł~ądowy, który 
musi starać się o pieniądze i któremu 
je dadzą, my pensyj urzędnikom re
dukować nie będziemi. (" Ta sali w ' ród 
Żydów i socjalistów konsternacja.) 

Dalej przemawiali rl'. Milman, Ho
lenderski, Mincberg (ŻydZi) oraz r, 
Sznajder BB. wyrażając opozycję do 
budżetu przedstawionego przez komi
sarza. Mincberg i Sz.najder składają 
w imieniu swych frakcyj wnioski o 
przywrócenie 10 proc. dodatku komun. 
Wnioski te jakoś gl'ubo spóźnione po
witane zostały ogólnym śmiechem, \\1 
dalszych przemówieniach wzięli udział 
r. Kapczyński (KI. Nar.), r. ~ralczak 
(socj.), r. Najder BB. i wreszcie zbie
rający huczne oklaski r. Czernik (KI. 
Nar.). Po przemówieniu kom. Woje
wódzkiego, który bronił remuneracyj, 
telefonów dla dygnitarzy i wydatków 
ręprez.entacyjnych przystąpiono do 
głosowania budżetu na rok 35/36. 

Na pierwszy ogień poszła sprawa 
remuneracyj. W głosowaniu za skre
śleniem remuneracyj opowiedziało ~lę 
36 radnych pJ'-zeciw 33 (przyłączyła się 
również Ch. D.), Do opozycji dołączył 
swój glos kom. \\iojewódzki wobec 
czego stan głosów przedstawiał się 313 
na 36, a temsamem kom. \Yojewódzkl 
uznał, że wniosek Klubu ~a.r. o si re
ślenie remuneracyj upada. (Wśród 
Żydów i socjal. oklasld.) 

Zydowskie metody walki 
dziemy, a tern bardziej żydowskich. 
Żydostwo jest bogate i może samo 
subsyd,iować swoje organizacje, a od 
Obozu Narodowego nikt nie oczekuie 
ani grosza, bo go nie dost.t.nie nigdy 
(na galerji i po prawicy burza okla

Mec. Kowalski protestuje przeciw 
bezpra ,,,nemu pos tępowaniu kom ,sa
,'za, który nie ma prawa decydowa.\; t:, 
o losach mieszkańców, gdyż ci go nie 
wybrali i nie upoważnili do tc '3'o. 

,,- Nas wybrało społeczeństwo i re
prezentujemy jego wolQ a pana kto wy
brał? .- ,,- ' mieniu IOubu Nar. z;rł:.t.
szam ', ni053k o pono'wne głosowa~·i p . 

.4dwokat n:'owalski s kar~y dr. Kraus~a 

Ł ó d ź, 27. 3. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń rady miejskiej, radny ży
dow,;; ki dr Kl"aUSZ rzucił pod adresem 
arl\\' . J(owal ~ kicgo szereg insynuacyj, 
m . i. stwierdzając, żemec, Kowalski 
za " ci dn ia li s iebie w kancelarji Żyda. 

jlecenas Kowalski .dożył skargę do 
prokuratora, chcą.c położyć kres per
fidnym i ~ tałrm napaściom i kalum
njom żydowskim. 

\V dniu wczorajszym sprawa zna
lazła się przed c;::~dem gl'odzkim Ad
wokat Strauch imieniem pozwanego 
dr. Krausza wniósł Q odroczenie spra-

wy i powołanie kilku świadków, za- sków)." 
znaczając przy te m, że sprawa dr. Po generalnym refencie r. Grzego
lu'ausza nie ma cech przestępstwa. W rzaka przemawiał kom. Wojewódzki, 
odpowiedzi na to pełnomocnik adw. stając w obronie remuneracyj i subsy
Kowalskiego, adw. Szwajdler podał djó'W dla org. żydowskich EZl'az
równIeż trzecb ś\Yiadl<;Ćlw, którzy ma- Ilmim i Linas-Hacedek. ~r końcu 
ją. stwierdzić, że rzucone przez dr. swego przemówienia, w którem wyra
Krausza na posiedzeniu rady miejskiej ził żal, ze Rada miejska nie docenia 
insynuacje mijają sil~ zupe11lie z praw- nalcży"ie jrgo pracy, jaką wyłoży1 
dą i powiedziane był~r w celu podel'wa- dla miasta, >\"nosi, aby Racla prz~rjęła 
nia autorytetu i opinji mec. Kowal- do głosowania budżet przedstawiony 
!'kiego w oczach ma~ na.rodowego ~p(' - przez niego, t j. bez zmian uskuterz-
łeczeństwa łódzkiego. ' lii cny c. !1 " . ~. rTl ' lh "~; ·0 11oV"Y. 

• ł Dalej II n ' luo\\"ial nH'(' T(owalski 

WobeC {<'go, że kom . \Vojewócl/:l;i 
wniosku nic przyj~l, na znak prot'~
stu Klub L ·ar. opu . zcza po iedzenie. 

Sosna przywaliła robotnika 
W le:;ie mają.tku Popiell upada j ąca 

~oslla zmiażdżyła l"oJ10tnilm Włady
sła:va Orłowskieg o, który p o n i ósł 
41111ere. Drugi robot nik Józef Orłow
,.ki odnió ł tłamanie rąk i klatki pier
<;io\\'<'j. 


